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Rok IL Nr. 53 


Plenarne posiedzenie Sejmu 


PODATEK PRZEMYSŁ. 


Na wstępie wczorajszego posiedze- 
hia Sejmu p. Marszałek zawiadomił 
Izbę, że otrzymał odpis orzeczenia 
Sądu Najwyższego, unieważniającego 
wybory w okręgu łuckim, skutkiem 
czego utracili mandaty: z B. B. pp. 
Radziwiłł i Wiślicki, z Sel-Robu pp. 
Stefan Wołyniec i Fedoruk, z Kl. 
Ukr. p. Serwetnik i z KI. Ukr. Socj. 
Rad. p. Własowski. 


Następnie pos. Piotrowski jako se- 
kretarz odczytał pismo pos. Czetwer- 
tyńskiego, zawiadamiające o złożeniu 
przewodnictwa w komisji t. zw. przed 
Sionkowej (badającej zajścia z 31 
października), podające motywy tego 
kroku i donoszące zarazem o złoże- 
niu mandatów w komisji przez 3 jej 
tzłonków, wybranych z łona B. B. — 
Wprowadzając wobec tego sprawę 
Wyborów uzupełniających na porzą- 
dek dzienny, p. Marszałek zapowia- 
da, że postara się po uzupełnieniu ko- 
misji o jej zebranie się i ponowne 
Ukonstytuowanie, 


PODATEK PRZEMYSŁOWY 
Przy pierwszem czytaniu rządowe- 
go projektu o zmianie stawek podat- 
ku przemysłowego przemawiali po- 
słowie Kuśnierz (Ch. D.), Lewan- 


dowski (Kl. Nar.), Eisenstein 
Żyd.) i Idzikowski (B. B.). 

Pos. Kuśnierz, uważając, że uregu- 
łowaniu sprawy podatku przemysio- 
wego należy podporządkować w tym 
ciężkim roku względem na osiągnięcie 
nadwyżki budżetowej, proponuje m. 
in. rozłożenie na raty zaległości tego 
podatku oraz opłaty świadectw prze- 
mysłowych. 

Poparł go w tem ostatniem pos. 
Lewandowski, który zauważa, że w 
ciągu 6 lat istnienia podatku prze- 
mysłowego wypompowano z handlu i 
rzemiosła horendalną sumę 1.700 mil- 
jonów. 

Pos. Eisenstein oświadcza, że gdy- 
by nie nowy regulamin, postawiłby 
wniosek o odrzucenie projektu a limi- 
ne. Jest to prezent dla banków i hur- 
towników, a p. Minister Skarbu nie 
uwzględnia wcale tego wielkiego 
cmentarzyska, jakiem dziś jest dro- 
bny handel i przemysł. 

Pos. Idzikowski (B. B.), pryójab 
że projekt nie załatwia sprawy rze- 
miosła, ale oświadczenie p. Ministra 
Matuszewskiego na komisji, iż Rząd 
do najdalszych granie możliwości bę- 
dzie się starał uwzględnić potrzeby 
tej warstwy, uważa za uspokajające. 


(KI. 


Kowy przewodniczący komisji wojskowej 
JEST NIM POSEŁ PAJĄK Z P. P. S. 


Wczoraj odbyło się pod przewod- | misji wojskowej. 


nictwem, wyznaczonego przez p. mar- 


Szałka, pos. Snopezyńskiego (BB.) po! 


siedzenie sejmowej komisji wojskowej 
dla wyboru nowego przewodniczącego 
w miejsce pos. Kościałkowskiego (B. 
B.), który zgłosił rezygnację. 

Pos. Trąmpczyński (KI. Nar.) zapy 
tał, dlaczego porządek dzienny posie 
dzenia ograniczył się do wyboru pre- 
Zesa, a nie zawiera sprawy tak waż- 
hej jak zalegający oddawna w komi- 
£ji wniosek w sprawie procedury kar 
hej wojskowej. 

Pos. Snopczyński wyjaśni(,że ma nam 
lat ściśle określony i nie może wpro 
wądzać na porządek dzienny innycm 
punktów poza wyborem prezesa. 

Z kolei pos. Trampczyński oświad 
czył, że stanowisko B. B. uniemożli- 
wia krytykę Ministra Spr. Wojsk., co 
jest przecież wybitnym atrybutem ko 


p Iz wax: 


€ ULRICH: 


Załołone 1805 roku 
Zakłady Ogrodnicze Warszawa, 
Ceglana 11. 


Zawiadamta ą, że wyszedł z dru- 
ku na r 1.300 i rozsyłany jest 
na żądanie 


R CENNIK NASION 

Pierwszorzędne nagrody 1 odznacze- 

nia na wystawach w kraju i zagranicą. 

P.W.K. Poznań 1929 — Wielki złoty 
medal. 
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Przypuszczając, że 
klub BB. nie postawi obecnie własnej 
kandydatury, mówca proponuje wy- 
bór na przewodniczącego pos. Pają- 
ka (PPS.). 


Przewodniczący pos. Snopczyński 
zauważa, że wybór prezesa z pominie 
ciem zastosowania przy rozdziale prze 
wodnictw w komisjach klucza de Hond 
ta byłby naruszeniem dotychczasowe 
go sposobu wybierania prezesów ko: 
misyjnych, na co pos. Trąmpczyński 
odpowiada, że stosowanie klucza de 
Hondta jest wynikiem  dobrowolnei 
umowy, a nie przepisów regulaminu, 
umowa zaś może być każdej chwili 
wypowiedziana. 


Pos. Kościałkowski ponawia swo- 
ją rezygnację i oznajmia, że klub BB. 
nie reflektuje na przewodnictwo w 
komisji wojskowej. 


Wobec tego, że wysunięto tylko 
jedną kandydaturę, prezesem komisji 
wybrano pos. Pająka. Przedstawicie- 
le BB., Fr. Rew. i pos. ks. Nowa- 
kowski z KI. Nar. Wwstrzymali się od 
głosowania. 


Pos. Pająk oświadcza, że wybór 
przyjmuje i prosi członków komisji 
o poparcie go w urzędowaniu. 


Pos. Trąmpczyński reklamuje po- 
nownie .załatwienie .wniosku Klubu 
Narodowego dotyczącego procedury 
karnej wojskowej, nast. pos. Pająk 
oświadcza, że na porządku obrad przy 
szłego posiedzenia, które się odbędzie 
w środę 26 b. m. wniesie wszystkie 


zaległe sprawy. 


PÓŁDZIELNIE.— 


ZAKONCZENIE 
SPRAWY PROGOWEJ. 


rekcji łapowników. Wniosek wreszcie 


‘| trzeci dotyczy wdrożenia postępowa- 


"|nia sądowego przeciw firmie Buk, 


Pos. Romocki (B. B.) jako b. Mi- 
nister Komunikacji oświadcza, iż je- 
dynym zarzutem przeciwko p. Cie- 
chanowieckiemu, który i on podzieła, 
jest to, że w końcu r. 1927 zapewnił 
go, że koleje są przygotowane do uży- 
wania podkładów bukowych a w rok 
później oświadczył, iż koleje nie były 
do tego przygotowane. To go dyskwa- 
lifikuje. Natomiast nie jest prawdą, 
jakoby p. Ciechanowiecki trzymał się 
dzięki specjalnemu poparciu. Mówca 
uważa sprawozdanie komisji jako po- 
wierzchowne i nieścisłe. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) omawia 
obszernie sprawę ze stanowiska go- 
spodarczego 'i budżetowego oraz ze 
stanowiska moralności publicznej. — 
Komisja, mając do zbadania dostawy 
za 2 lata (1927 i 1928), obejmujące 

13 milj. progów za cenę przeszło 118 


która przebrała o 86.000 zł. załiczki, 
aby przy tem wykazało się, dlaczego 
usunięto w związku z tą sprawą za- 
służonego prezesa dyrekcji krakow- 
skiej p. Barwicza. 

Po zakończeniu dyskusji przystą- 
p:ono do głosowania, w którem przy: 
jęto wnioski komisji oraz trzy wnio- 
ski pos. Chądzyńskieg 


INNE SPRAWY 

Następnie przyjęto trzy ustawy, 
zmienione przez Senat nowelę do de- 
kretu Prezydenta w sprawie organi- 
zacji i zakresu działania władz admi- 
nistracji ogólnej, nowelę do ustawy o 
izbach morskich i nowelę do dekretu 
Prezydenta o czasowych pomieszcze” 
niach dla zwołnionych robotników rol- 
nych. 

Co do wydania sądom posłów byly 


milj, miała zadanie bardzo wielkie i |trzy sprawy: 


trudne i*we'wnioskach była ostrcżna. 
Przeprowadzenie tych zakupów przęz 
Ministerstwo było dla Skarbu nieko- 
rzystne, błędem było zarówno ' zcen- 
tralizowanie sprawy w Ministerstwie, 


jak i wysunięcie wysokiego programu |! 


a tem samem podbicie ceny. W dodat 
ku komisarz drzewny na Polskę p. 
Wielogłowski sam dał hasło do zor- 
ganizowania kartelu drzewnego w 
imię... racjonalizacji Ministerstwo 
myślało o wszystkiem, aby sobie za- 
bezpieczyć łatwą dostawę, nie myśla- 
ło tylko o jednem; ile za to trzeba 
będzie zapłacić, Komisja jednomyś!- 
nie, a więc z udziałem pp. Sobolew- 
skiego i Kleszczyńskiego z B. B., 
orzekła, że zakup był niekorzystny — 
czemuż teraz p. Sobolewski zarzuca 
komisji motywy polityczne, skoro w 
50 proc. sprawozdanie komisji jest 
jego zasługą? 

Główny błąd polegał na tem, że w 
r. 1927 zwolniono starego dyrektora 
departamentu p. Mrozowskiego a 
przyjęto zupełnie nieodpowiedniego p. 
Ciechanowieckiegu, który też jest 


głównym winowajcą. W r. 1928 poza 


plecami Ministra przyznał on dwom 


firmom dostawę 600.000 podkładów. 


poza kontyngentem "ustalonym na 
6.200.000 sztuk i kazał urzędnikom 
opatrzyć umowę fałszywą, bo wcze- 
śniejszą, datą. Wszyscy, przedsiębior- 
cy zeznali, że miał on w tem osobisty 
interes. To, że obecnie wytoczono mu 
dochodzenie sądowe wskutek otrzyma 
nego przez p. Kiihna anonimu, nie 
wystarczą. 
aby wezwać Rząd do wdrożenia prze- 
ciw Ciechanowieckiemu postępowanie 
sądowe za straty, jakie przyczynił 
Skarbowi swoją polityką podkładową. 
Drugi wniosek pos. Chądzyńskiego 
dotyczy tego, że przed komisją przed- 
siąbiorcy drzewni (Blatt i Bardąch) 
zeznali, że w dyrekcji warszawskiej 
forytowanie pewnych firm przeradza 
się w system i że istniało tam łapow- 
nictwo; należy więc przeprowadzić 


dochodzenie i albo wytoczyć im pro- 
ces o oszczerstwo ałbo usunąć z dy- 


1) Sprawa pos. Piuty (Str. Chł.), 
który obwinił swego proboszcza o 
zmarnowanie fundacji na utrzymanie 
ubogich i niemoralne stosunki z nau- 


PROGI KOLEJOWE.—WYDANIE POSŁÓW 


czycielką; komisja uchwaliła wydać 
pos. Płutę; po przemówieniu jednak 
pos. Opołskiego (Str. Chł.), który 
broni pos. Pluty tem, że omawiane 
fakty zakomunikował on ks. Biskupo” 
wi w liście zamkniętym, a zatem nie 
ma tu oszczerstwa — Sejm uchwalił 
wydania odmówić. 2) Znana sprawa 
pos. Baćmagi; komisja wniosła © 
wydanie, co poparł sam zaintereso- 
wany, oświadczając, że B. B. mści się 
na nim za niezrzeczenie się mandatu, 
on jednak w sądzie udowodni, że 
wszystkie zarzuty są oszczerstwemy 
Sejm uchwalił wydanie. 3) Sprewa 
pos. Dzieduszyckiego (B. B.), w któ- 
rej chodziło o zarzut nieprawdziwych 
zeznań w procesie z pos. Opolekimę 
komisja uchwaliła niewydanie i mi- 
mo prośby pos. Dizeduszyckiego, aby 
go wydano, Sejm przeciw głosom 5. 
B. uchwalił wniosek komisji. 

Nakoniec uchwalono wniosek nagły 
Kl. Nar., wzywający Rząd, aby na- 
*|tychmiast udzielił sejmowym komi- 
sjom przemysołwo - handlowej i re- 
bót publ. wyczerpujących informacyj 
o stanowisku Rządu, wobec projektu 
Harrimana. 


Dzień polityczny 


„ U P. PREMIERA 
P. Premier Bartel przyją! wczoraj 
przedpołudnie prezydenta, m. St. 
Warszawy p. Słominskiezo, następnie 
zaś delegacje delegacji międzynarodo- 
wej wystawy turystycznej, w osobach 
pp. Ratajskiego i Roopa. 


ZMIANA USTAWY PRZECIW- 
ALKOHOLOWE I 

Sejmowa podkomisja skarbowa 0- 
receret wczoraj nad wnioskami co 
do nowelizacji przepisów dotyczących 
sprzedaży alkoholu. Chodzi tam o 
zmianę przepisów ustawy z r. 1920, 
ograniczającej wyszynk w dni Świą- 
teczne, jako niewykonywanych w 


Mówca .stawia wniosek, | 


praktyce. : | „al l 
POS. RAUSCHER 


* Koła poinformowane wyjaśniają, że 
onezdajszy wyjazd posła niemieckie- 
go Rauschera do Berlina - stoi 
związku z rozpoczętemi przedwczoraj 
obradami komisji Reichstagu nad ra- 
tyfikacją umowy likwidacyjnei pol- 
sko - niemieckiej. W związku z przy- 
jazdem p. Rauschera do Berlina po- 
jławity się pogłoski o zakończeniu ro- 
kowań handlowych z Polską, które 
doznały oficjalnego 4 zaprzeczenia, 
przyczem jednak dodano w zaprzecze- 
niu, że stan tych rokowań jest bardzo 
pomyślny. 


|eae NASION 


w | 


| pospolitej, 


BUDŻET W SENACIE 
Komisja budżetowa Senatu obra- 
dowała wczoraj przedpołudniem nad 


budżetem Min. Poczt i Telegrafów, 
którego referent sen. Sokołowski 
(PPS.) zastrzegł sobie postawienie 


wniosków o pewne zmiany w uchwa- 
le Seimu, popołudniu zaś załatwiła 
budżety emerytur, rent i długów pań- 
stwowych. 


DODATEK 
DLA URZĘDNIKÓW 
Uchwalona już przez Sejm ustawa 
o dodatku dla urzędników została 
wczoraj przyjęta przez komisję skar- 


„|bową senacką, tak że w przyszłą 


środę (26 b. m.) wejdzie pod płenarne 
obrady Senatu i po uchwaleniu będzie 
mogła być ogłoszona jeszcze przed 1 
marca. o. EREN i 
NARADA GOSPODARCZA 

Wczoraj o godz. 5 m. 30 rozpoczęła 
się na zamku konferencja gospodar- 
cza z udziałem p. Prezydenta .Rzeczy- 
p: Premjera Bartla, p. 


Marszałka Piłsudskiego i p. Ministra 
Skarbu Matuszewskiego. Jak słychać, 
na konferencji tej poruszona obecną 
sytuację gospodarczą, sprawę bilan- 
su hundlowego, zagadnienia rolnicze, 
wykonalność 


koncesje Harrimana, 


| budżetu i t. p. 


sieimy ziarno dobre 


FY | E a 
B-=cia GHOMICZ 


wypróbowanej dobroci 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


4 medale złote — 2 dyplomy uz nia za dobroć nasion. 
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POLITYKA WEWNETRZKA 


' Prohibicja na rozstajach 


PLANY ROZLUŹNIENIA PRZEPISÓW O OGRANICZENIACH WYSZYNKU WÓDKI. 
1 


W Sejmie omawia się obecnie 
projekt nowelizacji ustawy 0 O- 
graniczeniach wyszynku alkoho- 
lu. W świetle bowiem doświad- 
czeń życiowych rzekomo ohaza- 
ło się, że te przepisy o zakazie 
sprzedaży wódki w soboty i świę 
ta, na dworcach, w sąsiedztwie 
kościołów, szkół i t. d. nie są am 
dość ściśle przestrzegane, ani (ja 
koby?!) celowe i skuteczne. Ist- 
nieje dość silny obóz, wspierany 
przez szynkarzy, koncesjonarju- 
szów i producentów wódek, któ- 
ry dowodzi, że prawo to, datują- 
ce się jeszcze z czasów Sejmu U- 
stawodawczego, jest fikcją, że 
nikt go nie przestrzega, że szko- 
dzi ono nawet... interesom pań- 
stwa. 

Że dochody skarbu państwa z 
imonopolu spirytusowego rzeczy- 
[wiście wzrastają, tego dowodzą 
liczby budżetowe. W ustawie 
skarbowej na 1925 r. dochody z 
monopolu spirytusowego były sza 
cowane na 197,5 miljona zł., zaś 
już w budżecie na okres budżeto 
wy 1929-30 pozycja ta wynosiła 
426,5 miljona zł. „Alkoholicz- 
ność“ budżetu nabiera cech wca- 
le groźnych... 

A jednak nie wolno zapomi- 
nać, że wałka z alkoholizmem nie 
może być zaniechana. Wprawdzie 
tej prawdzie nikt nie przeczy, ale 
natomiast " wysuwa się twierdze- 
nie, że zakazy i kontrola policyj- 
na nie są skuteczne, i dlatego po- 
winny być uchylone, a przynaj- 
mniej bardzo roziuźnione. Na ten: 
tle walka prohibicjonistów, zresz 
tą tylko częściowych, z antipro- 
hibicjonistarni, acz dałeka jeszcze 
od zacietrzewienia, jakie na tem 
tle obserwujemy w Ameryce, za- 
czyna przybierać na wyrazistości. 
Jest to zresztą wałka, która trwa 
już oddawna. Jeszcze w tymże 
Sejmie Ustawodawczym był po- 
seł, który za cel swojego życia po 
stawił był sobie zlikwidowanie na 
wet częściowej prohibicji. 

O szkodliwości używania al- 
koholu pisać nie zamierzamy. To 
zadanie zostało dawno wypełnio 
ne przez fachowców: lekarzy, 
kryminologów, działaczy społecz 
nych, duchowieństwo i t. d. Al- 
koholizm jest klęską i nie może 
istnieć żaden wzgląd, któryby 
mógł osłabić walkę z tą zmorą 
życia ludzkiego. 

Wysuwa się natomiast argu- 
ment, że stosowane dotychczas 
środki nie są skuteczne. Niewąt- 
pliwie — tak! Wiadomo, że w 
każdej restauracji w kraju można 
pić wódkę w niedzielę. Policja o 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 

maszyny 

najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


Wyuncza poficzosznictwa. 


L Kuciński 


Warszawa, Nowy-Świat 38. 
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tem wie i toleruje to z całą obo- 
jetnością. Wiadomo, że w gmi- 
nach „suchych“ (a jest ich już 
kilka) kwitnie wyszynk potajem- 
ny. Nie dziw: naturę ludzką prze- 
robić jest bardzo trudno i nie w je 
dnem pokoieniu da się przełamać 
rozpanoszony pociąg do kieliszka. 
Musi tu równocześnie oddziały- 
wać oświata, rygory korporacyj- 
ne, Kościół, lekarz, prasa i t. d., 
ale waika musi być kontynuo- 
wana. 


Pijaństwo przetrawia dziś na- 
sze masy ludowe. Na podłożu al- 
koholizmu szerzy się przestęp- 
czość, zwyrodnienie rasy, anar- 


; chja życia rodzinnego! Tego ro- 


azaju truciznę społeczeństwo 
zwalczać musi. I dlatego nie u- 
chylenie prawa prohibicyjnego, 


ale wzmocnienie dozoru admini- 
stracyjnego, i kontrola społeczna 
winny stanąć na zagrożonym 
szańcu. 
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Przegląd prasy 


UKĘLZIE PAPIESKIE 


Doniosłe skutki morałne orędzia 
Ojca Św. przeciw  bestjalizmowi 
antyrełigijnemu bolszewików po- 
świadcza londyńska koresponden- 
cja „Kurjera Porannego“, w której 
czytamy m. in., że nawet te wyzna- 
nia anglikańskie. 

które są ańtyrzymskie w ca- 


łem znaczeniu tego słowa, a któ- | 


re dotychczas zawsze okazywały 
sympatję bolszewikom, nie mo- 
gły oprzeć się moralnemu rucho- 
wi zapoczątkowanemu przez Pa- 
pieża. „Morning Post“, organ 
konserwatystów angielskich ze 
skrajnej prawicy, zdobyła się na 
napisanie na pierwszej karcie: 


O ROLĘ PREZYDENTA 


DYSKUSJA SZCZEGÓŁOWA W KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 


Komisja konstytucyjna Sejmu przy 
stąpiła wczoraj do dyskusji szczegó- 
łowej nad rewizją konstytucji, którą 
rozpoczęto od rozpatrzenia roli Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w ustroju 
państwa. 

Przewodniczący pos. Makowski (B. 
B.) zreferował stan sprawy, wskazu- 
jąc, że wedle art. 2 konstytucji do- 
tychczasowej władza zwierzchnia w 
państwie należy do narodu, a Prezy- 
dent łącznie z odpowiedzialnymi Mini- 
strami jest organem narodu w zakre- 
sie władzy wykonawczej. Lewica za- 
trzymuje to postanowienie bez zmia- 
ny, projekt Kl. Nar. mówi krótko, że 
Prezydent jest organem narodu, we- 
dług projektu B. B. Prezydent jest 
najwyższym przedstawicielem władzy 
w państwie i niemal analogicznie 
określa jego roię projekt centrum. 


STANOWISKO B. B. 

Zmianę, propunowaną przez EB. B., 
uzasadnili członkowie tego klubu po- 
słowie Piłsudski, Mackiewicz i Kocha- 
nowski. 

Pos. Piłsudski podkreśla, że chodzi 
tu o celowość i niema mowy o ogra- 
bieniu narodu z jego uprawnień, na- 
leży jednak wydzielić władzę Prezy- 
denta ponad inne władze — i w tem 
tkwi zasadnicza różnica między pro- 
jektem B. B., a innemi projektami z 
wyjątkiem centrowego, który mówca 
wita jako krok naprzód. 

Pos. Mackiewicz uzasadniał usunię- 
cie z projektu B. B. dotychczasowego 
ustępu art. 2 o podziale władz (na 
ustawodawczą, wykonawczą i sądo- 
wą), gdyż jest to tylko zupełnie zbę- 
dny czynnik teorji. 

Pos. Kochanowski widzi w roli Pre- 
zydenta dwa czynniki, współrzędny i 
nadrzędny; pierwszy to litera prawa, 
życie pospolite, codzienna funkcja prze 
wodnika naczelnych władz w pań- 
stwie, drugi to okolicznościowe roz- 
strzyganie w ostatniej instancji naj- 
ważniejszych spraw państwa, to kwe- 
stja kredytu moralnego, to funkcja, 
którą można porównać z twórczością. 
Zagadnienie |nadrzędności jest stare 
jak świat i godzi się na nie większość 
badaczy; w toku dziejów punkt cięż- 
kości z idei nadrzędności (ujętej w 
formule „Dei gratia“) przesuwał się 
ku idei współrzędności, obecnie jednak 
dzieje się wręcz odwrotnie. O typie 
naszej władzy zwierzchniej nie mogą 
decydować obce wzory, musimy stwo- 
rzyć formułę własną. W dziedzinie 
współrzędności swej roli głowa pań- 
stwa musi być w praktyce majoryzo- 
wana przez biurokrację — tembar- 
dziej musi pozostawać sobą wtedy, 
gdy spełnia funkcje nadrzędności. 


STANOWISKO KL. NAR. 


Imieniem KI. Nar. przemawiali po- 
słowie Winiarski i Komarnicki. 

Pos. Winiarski krytykuje dzisiejsze 
sformułowanie konstytucji, że władza 
zwierzchnia należy do narodu, 


można | 


bowiem mówić tylko o tem, że naród 
jest źródłem władzy. Formułka B. B. 


Pos. Komarnicki zarzuca projekto- 
wi B. B., iż z niego możnaby wywnio- 


mogłaby wywołać wrażenie, że Prezy- |skować, że Prezydent jest jedynym 


dent nie jest wcale odpowiedzialny, 
albo też, że wszystko, co nie jest wy- 
raźnie oddane komu innemu, należy 
do niego. 


Sprawa 
o podsłuch 


AKTA U PROKURATORA SADU 
APELACY.JNEGO 

W dniu wczorajszym sędzia dla 
spraw nadzwyczajnej wagi Jerzy Luk- 
senburg, ktory prowadził śledztwo w 
glośnej sprawie podsłuchowej Seinfel- 
da i Szczepanika przekazał akta spra- 
wy prokuratorowi Sadu Apelacyjnego 
w Warszawie p. Rulnickiemu. 


Proniuuator Rudnicki przetrzyma 
alia przez dni kilka dla zbadania 
szczegółowego sprawy, poczem z ko= 
lei przekaże ią prokuraturze Sądu O- 
kręgowego dla sporządzenia aktu 
oskarżenia. , 


Wobec zakończenia Śledztwa o- 


brońca jednego z oskarżonych Sein- 
felda adw. Beylin zgłosił wczoraj pros 


bę do prokuratora o wypuszczenie S:in 
felda z aresztu za kaucją. Wniosek o 
zmianę środka zapobiegawczego w 
stosunku do Seinfelda rozpatrzony zo 
stanie w początkach bieżącego ty- 
godnia. 


Wypoczynek na letnisku wtedy 
jest skuteczny, gdy pobyt w niem do- 
starczyć może tej sumy miłych rozry- 
wek, jakie daje każde wielkie środo- 
wisko bez jego cech uiemnych. Takie 
wymarzone warunki posiada zdrojowi 
sko Inowrocław — położone na prze- 
ślieznych Kujawach zachodnich, o kli- 
macie lagodnym, połączone bezpo- 
średnio z miastem 30-tysięcznem 0 
kulturze zachodniei. 


Podstawą kuracii w  zdrojowisku 
Inowrocławskiem — solanka i tug, 
które dzięki wartości swych składni- 
ków chemicznych wysuwają się z to- 
ku na rok na pierwsze miejsce z po- 
śród zdrojowisk tego typu. Przyczy- 
nia się do tego w wysokim stopniu 
dbałość zarządu o stan zdrojowiska. 

W ostatnich latach wybudowano 
wiele nowych gmachów. rozszerzono 
parki, założono nowe place tenniso- 
we. ogródki dziecięce z opieką spe- 
cjalnych wychowawczyń. 


Powstał zakład dla hydro- i elek- 
troterapii, zaopatrzony w urządzeńia 
najnowsze, jakie posiadają jedynie naj- 
większe ue”,owiska europejskie. 

Wysokoprecentowa  iodobromowa 
złożona solanka i ług inowrocławski 
umożliwiają  przyrządzenie kapieli 
wszelakiej wogóle stosowanej mocy i 
dostosowanie indvwidualne kapieli do 
stanu konstytucionalnego i chorobowe- 
go leczących się. 

Dzięki tym wszystkim zaletom 
frekwencja stale się zwiększa. Tak, 
gdy w r. 1914 zanotowano 450 osób, 
w 1919 — 953, a w 1929 — 5,904 oso- 
by korzystały z tego znanego już 
w Polsce miejsca wypoczynku i ku- 
racji, 


przedstawicielem władzy i jedynym 
interpretatorem pojęcia dobra pań- 
stwa, projektowi zaś centrum, że robi 
wrażenie aptekarskiej mikstury, zro- 
bionej w proporcji: z projektu B. B. 
50 proc., z projektu lewicy 40 proc., 
a z projektu Kl. Nar. 10 proc. 

Pos. Kiernik (Piast): Jeśli ta mi- 
kstura pacjentowi pomoże, to wszyst- 
ko w porządku. 

Pos. Komarnicki zarzuca dalej pro- 
jektowi centrum sprzeczność i prze- 
ciwstawia się zarówno sformułowaniu 
tego projektu jak i propozycji B. B. 
oraz zatrzymaniu, jak chce lewica, 
tekstu dotycnczasowego. 


STANOWISKO CENTRUM 


Stanowisko centrum uzasadniali 
poslowie "Bitner (Ch. D.) i Kiernik 
(Piast) > 

Pos, Bitner stwierdza, że wszyscy 
godzą się na zasadę ludowładztwa, 
której nawet projekt B. B. nie pod- 
waża, Sporną jest jednak rola Prezy= 
denta. Projekt centrum wymija obie 
ostateczności: odarcia Prezydenta z 
rzeczywistej władzy i zbliżenia go do 
roli króla absolutnego. W normal- 
nych warunkach Prezydent nie powi- 
nien rządzić, czyni to tyłko w rzad- 
kich konfliktach Rządu z Sejmem. 

Pos. Kiernik odpiera zarzuty pos. 
Komarnickiego co do sprzeczności w 
projekcie centrum, oświadczając, że 
stwierdza on tylko faktyczny stan 
rzeczy istniejący obecnie i usuwa 
sprzeczności, jakie są w konstytucji 
po jej zmianie z r. 1926. Nie można 
roli Prezydenta wtłoczyć w zakres 
formułki trzech władz, bo faktycznie 
zajmuje on stanowisko odrębne. Pro- 
jekt centrum tem różni się od pro- 
jektu B. B., że stoi na gruncie de- 
mokracji parlamentarnej. W dyskusji 
ten projekt źle przyjęto, w głosowa- 
niu jednak spotka go lepszy los. 


DALSZA DYSKUSJA 


Imieniem P. P. S. przemawiał pos, 
Pragier, motywując, dlaczego projekt 
lewicy pozostaje przy tekście dotych- 
czasowym art. 2. Pos. Mackiewicz 
oświadcza, że może zgodzić się na for- 
mułę, iż naród jest źródłem władzy, 
ale nie że ją dzierży. Pos. Griinbaum 
(Ki. żyd.) zastrzegł się, iż określenie 
w konstytucji „naród“ nie może być 
rozumiane jako jedna tylko narodo- 
wość, choćby najliczniejsza, ale jako 
ogół obywateli. 

Odraczając dalszą dyskusję do na- 
stępnego posiedzenia (we wtorek), 
pos. Makowski zaznaczył, że powinna. 
ona skupić się dookoła czterech for- 
muł określających rolę Prezydenta: 
najwyższy przedstawiciel władzy — 
najwyższy przedstawiciel władzy 
zwierzchniej — organ narodu — or- 


gan narodu w zakresie władzy wy- 
konawczej, 


„The Pape leads the wori" (Pa 

pież prowadzi Świat). 

Korespondent „Kurjera Poranne 
go“ sądzi, że: 

idziemy wielkim krokiem do 
stworzenia atmosfery, która zmu 
si napiętnować rozpaionem żela- 
zem publicznej ohydy tych wszy- 
stkich, którzy w dalszym ciągu! 
będą stawali w obronie tyranji 
sowieckiej. 

Najwyższy byłby czas! Najwyz- 
sza pora, aby krwawym opryszkom 
rewolucji, depcącym godność imie- 
nia ludzkiego w ohydzie teroru i 
oszustwa, zatrzasnąć przed nosami 
drzwi świata kulturalnego. 

SPRAWA „OBIEŻYSASÓW* 

„Gazeta Poiska* porusza ważną 
kwestję uregulowania sprawy sku- 
pienia i celowego zyżytkowywania 
oszczędności naszych emigrantów 
sezonowych. Corocznie wyjeżdża 
około 80 tysięcy, przyczem uzysku- 
ją oni około 24 miljonów marek 
netto dochodu: ogromna to kwota, 
ale, niestety, wyjęta prawie całko- 
wicie z pod wszelakiego nadzoru. 

Obecnie dzieje się tak, że 

zaoszczędzony kapitał leży 
bezczynnie przez blisko rok w rę 
kach robotników w Niemczech, 

a po ich powrocie do kraju obca 

waluta rozpływa się małemi ka- 

nałami pe kraju i nie spełnia tej 
roli, jaką spełnić powinna. 

„Gazeta Polska" uważa, że ak- 
cją ujęcia obiegu tych kapitałów 
powinna zająć się Poczt. Kasa 
Oszczędności. Tylko tą drogą da- 
łoby się osiągnąć ten cel, by emi- 
granta, który skapitalizuje swe za- 
robki, osadzić następnie na własnej 
roli i uczynić zdrowym ośrodkiem 
gospodarczym 

O SKRZYDŁA POLSKI 

W „Kurierze Warsz" znajduje- 
my niezwykle cenne uwagi genera- 
ła de Hennig - Michaelisa na temat 
potrzeb lotnictwa polskiego Autor 
wskazuje, że Polska nie wykazuje 
zbytniej troskliwości o rozwój lot- 
nictwa: 

w ciagu ostatnich czterech lat 
przeznaczono na jego potrzeby 
13,6 — 18,6 — 23,3 — 21,9 mil- 
jonów zł W tych samych latach 
ubogie Włochy wydały na swe 
lotnictwo: w r. 1926 — 318 milj. 
zł, w 1927 i 1928 po 333 milj. 
zł Zestawienie uderzające! Inne 
państwa uczyniły również olbrzy 
mie wkłady. W konsekwencji je- 
steśmy w dziedzinie lotnictwa 
bardzo zacofani, dalecy nawet od 
samowystarczalności; twórczość 
lotnicza nie jest przez państwo 
popierana, czyni to kosztem wła- 
nych funduszów ubogie społe- 
czeństwo, z konieczności więc 
korzystamy z kosztownych licen- 
cyj zagranicznych, dzięki którym 
jesteśmy staie opóźnieni o dwa 
lata. 

A przecież wydatki na armię 
wynoszą 37 proc. ogólnego bud- 
Żetu, są zatem olbrzymie. 

Wśród środków naprawy tego 
stanu rzeczy autor wskazuje na ko- 
nieczność skoncetrowania spraw 
awjatyki w jednych rękach, ewent. 
w osobnym podsekretarjacie stanu. 

DOLA WILNA 

„Kurier Wileński” uderza na alarm, 
że 

wszyscy Ze smutkiem stwier- 
dzamy systematyczne podupadanie 
Wilna. Widzimy jak to nasze mla- 
sto, jakby w oczach nam niknia * 
umiera. 

Jedną z głównych przyczyn ma 
penoć być szczupłość województwa, 
które nie ożywia dostatecznie swego 
centra administracyjnego. 

„Kurjer Wileński” woła z bolesnym 
akcentem: 

Nie poto Wilno krwawiło dla 
Polski. aby stać się podrzędną 
mieściną, Wilno musi być placów- 
ką o szerszem znaczeniu. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


Pacyfizm gospodarczy 


JESZCZE JEDNA KONFEREN CJA. — UPROSZCZONA EKONOMJA I UPROSZCZONA POLI- 


TYKA. — 


Geuewska konferencja celna mi- 
ħistrów przemysłu i handlu stano- 
Wi ogniwo, które logicznie uzupeł- 
ùa łańcuch narad ostatnich mie- 
Sięcy. Po finansowo - politycznej 
konferencji w radzie i obok wojsk.- 
Politycznej konferencji w Londynie 
Benewska poświęcona została na- 
Prawie miedzynarodowo - gospo- 
darczej. Wszystkie one razem wzię 
te w różnych dziedzinach, zmie- 
Tzają do wyrównania i solidaryza- 
CH interesów międzynarodowych 
według założeń, metod i celów no- 
woczesnego pacyfizmu. 

Jak to już na tem miejscu w 
grudniu ub. r, w numerze świą 
tecznym, było stwierdzone, dążenia 
Bacyfistyczne, panujące obecnie w 
polityce międzynarodowej, cechuje 
znaczna doza  krótkowzrocznego 
€goizmu i obłudy. Wielkim imper- 
Jom oceanicznym zachodu (poza 
widokami, jakie mieć mogą w sto- 
Sunku do Moskwy) chodzi przede- 
Wszystkiem o to, ażeby jaknajtań- 
Szym kosztem zabezpieczyć 
obecny maksymalny stan posiada- 
nia przed bezpośrednim zagroże- 
niem od strony Niemiec; przy bar- 
dzo niedostatecznej trosce o to, że 
Niemcy nie taja swego zamiaru 
kosztem sąsiadów 
wschodnich. 

Analogicznie również w dzie- 
dzinie gospodarczej wysoko uprze- 
Mysłowione mocarstwa zachodnie 
Wraz z Niemcami, myślą przede- 
Wszystkiem o tem, ażeby stworzyć 
Tynki wschodu dla umieszczenia 
dławiącego nadmiaru swej produk- 
cjj Racjonalna metoda rozwoju 


obrotów handlowych ze wschodem ; 


wymaga przedewszystkiem kapita- 
listycznego zapłodnienia  wschod- 
nio - europejskich gospodarstw na- 
rodowych, któreby je tak wzmoc- 
niło, by z korzyścią dla siebie mo- 
gły przyjąć żywszy udział w mię- 
dzynarodowej wymianie towarów. 
Q tem zachód myśli, ale to jest 
trudne, albowiem Niemcy pragną 
ruch kapitałów na wschód ująć w 
Swoje ręce i uczynić go narzędziem 
Politycznej nad wschodniemi sąsia- 
dami przewagi. Wobec tego z arse- 
hału ideologji pacyfistycznej wy- 
dobyty został i puszczony w ruch 
Srodek pomocniczy,” mianowicie 
Pomysł mechanicznego niepoprze- 
dzonego przez awangardę kapitali- 
styczną otwarcia rynków wschod- 
nich dla zachodniej nadprodukcji 
Przemysłowej. Miałoby się to stać 
Poprostu zapomocą gremjalnej w 
całej Europie zniżki taryf celnych 
notabene przedewszystkiem prze- 
mysłowych. Albowiem jakby dla u- 
wieńczenia absurdu, mocarstwa za- 
chodnie. Niemcy zwłaszcza, rękami 
l nogami bronią się przed równo- 
ległą zniżką wyrównawczą protek 
Cyjnych taryf rolnych. 

Rzecz oczywista, gdyby dąż- 
hości tego rodzaju zostały urzeczy- 
Wwistnione, to pożytek stąd dla prze 
mysłu zachodniego byłby nader 
Problematyczny i krótkotrwały. 
Żadne wogóle, a tembardziej słabe 
gospodarstwa wschodnie, nie wy- 
trzymałyby a la longue niezrówno- 
Wważonego obrotu handlowego z za 
Sranicą, szybko wyczerpałyby swą 
Siłę kupna i ległyby ekonomicznie 
Zdruzgotane, jako obszar otwarty 
dla systematycznej już, gospodar- 
Czej i politycznej ekspansji Nie- 
miec. Podobnie jak „gruntowanie" 
bezpieczeństwa międzynarodowego 
tylko na papierowych deklaracjach, 
Program taki jedynie może wypły- 
wać z krótkowzrocznego egoizmu 
mocarstw oceanicznych. 

Nie wynika stąd zresztą, ażeby 
Senewska konferencja była zupeł- 
Mie pozbawiona momentów nas po- 
Xytywnie interesujących. 


swój | 


BAŁTYK — DUNAJ, NIEMCY 


| Jak wiadomo, miała ona skłonić | 
(państwa uczestniczące do t. zw. ro- 
|zejmu celnego, t. j. do niepodwyż- 
szania stawek celnych przez lat 
jako wstępu do ich późniejszej zniż 
ki. Na to się jednak nie zanosi, | 
gdyż same mocarstwa zachodnie | 
już się do tej „idei“ martwo uro- 
| dzonej, rozczarowały. Niemcom do: 
pomogły do tego słuszne zastrze- 
żenia polskie, po raz ostatni sfor- 
mułowane na konferencji genew- | 
skiej przez ministra Kwiatkowskie- 
go. Natomiast w zasadzie przynaj- 
mniej żywotną mogłaby się okazać 
myśl. stanowiąca również jeden z 
|punktów programu ' konferencyj- | 
nego, a dotycząca t. zw. regjona|-| 
nych porozumień” celnych między, 
dwoma lub paroma sąsiedniemi pań 
stwami. Według konferencyjnej te- 
zy ultra - wolnohandlowej, takie, 
porozumienie miałoby torować dro 
gę do ich dalszego rozciągnięcia 
ewentualnie na całą Furopę. To 
jest nader jeszcze niewyraźna mu- 
zyka przyszłości. Ale za to ów etap 
pośredni zbliżeń celnych miejsco- 
wych, zawieranych na wyłaczną 
korzyść stron po za powszechną 
klauzula największego uprzywilejo- 
wania, aczkolwiek również bardzo 
trudny do realizacji, nadaje się ze! 
wszech miar, jako narzędzie nie- | 
tylko poprawy gospodarczej, lecz | 
także ewolucji międzynarodowo-po ` 
litycznej w rozmaitych kierunkach. 
ostro zarysowanych i dla uczestni- 
ków nader doniosłych. Dość wspom | 
nieć z jednej strony o koncencji t. 
zw, Gospodarczej Federacji Nad- 
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dunajskiej wraz z zusammenszlus- 
sem Austrji do państw  sukcesyj- 
nych. oraz zbliżeniem celnem pol- 


sko - czeskiem; z drugiej zaś o 
„rozszerzeniu“ tej koncepcji na 
Niemcy, co się pokrywa z t. zw. 


anszlussem Austrji do Niemiec i t. 
zw. Mittel - Furopą. Niezmiernie 
dla Polski doniosłe te dwie prze- 
ciwstawne idee oddawna stoją w 


|najgorętszym ogniu walk politycz- 


nych w Europie, obecnie zaś stać 
się mogą tembardziej na czasie 
wobec oczekiwanej ewakuacji Nad- 
renji i wzmocnienia Niemiec. 

W ostatniem swem expose w 
komisji senatu minister spraw za- 
granicznych, p. Zaleski, wspomniał 
również o dodatniej wartości tego 
rodzaju zbliżeń, zwłaszcza pomię- 
dzy państwami o pokrewnej bu- 
dowie gospodarczej. Może w dal- 
szym ciągu rozpraw zostanie wy- 
jaśnione, jaki kierunek miał p. mi- 
nister na myśli: bałtycki, dunajski. 
lub jeden i drugi? Zauważyć też 
należy. że udzielona przez nas Niem 
com w oczekiwanym traktacie han- 
dlowym klauzula największego u- 
przywilejowania bez zastrzeżeń. 
jest faktem, gospodarczo i politycz- 
nie, wysoce - nieobojętnym w sto- 
sunku do wspomnianej perspekty- 
wy zbliżeń regjonalnych północno- 
wschodnich, czy południowo - za- 
chodnich. * 

Konferencja genewska przed- 
stawia dla Polski z tej właśnie stro 
ny najwięcej interesu. 


St. Szczutowski. 


NIEJ SZ 
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Berlin, 22 lutego (tel.).—Pod! 
takiemi tytułami zamieszcza „Qer | 
mania“ artykuł na temat położe-| 
nia niemieckich właścicieli ziem-| 
skich i kolonistów w  Poznań-|! 
skiem i na Pomorzu. 

Podkreślając przykry zbieg o- 
koliczności, że jednocześnie z uro 
czystościami 10-lecia odzyskania 
morza przez Polskę, została ogło 
szona lista skazanych na parcela- 
cję majątków, według wymagań, 


KSIĄŻE ALBA 


ministrem spraw zagranicznych 
Hiszpanji 

MADRYT, 22 lutego. — Król hisz- 
|pański mianował nowego ministra 
'spraw zagranicznych w osobie księcia | 
Alby, przywracając równocześnie ten i 
urząd zniesiony przez Primo de '> 
verę. Ksiażę Alba dotychczas był w 
gabinecie Berenguera ministrem o- 
światy. 

Teka ministra Oświaty powierzo- 
na zostanie prezesowi akademji hisz- 
pańskiej, względnie rektorowi uniwer 
sytetu w Madrycie. 

Rada Ministrów upoważniła mini- 
stra Finansów do podjęcia kroków, 
mających na celu przeprowadzenie | 
stabilizacji walutowej. 


|. a 

NOWY JORK. — W Elisabeth w 
stanie New Yersey wydarzył się stra 
szliwy wybuch w  rafinerji naft; 
Standard Oil Company. Wybuch po-| 
ciągnął za sobą śmierć dwóch ofiar. 
64 osoby doznały straszliwych popa- 
rzeń. Wielu z pośród rannych i popa- 
rzonych przewieziono do szpitala w 
stanie beznadziejnym. Wszyscy ranri 
utracili wzrok. 


OŚCI NIEMIECKIEJ 
LSCE" rs 


POLSKA REFORMA ROLNA W ŚWIETLE „GERMANII 


reformy rolnej, w czem większość 
majątków niemieckich (Min. Ret. 
Roln. wyjaśniło urzędowo tę spra 
wę — Przypisek Redakcji). æ- 
„Germania“ cytuje, że w ciągu 
ostatniego roku Niemcy w tych 
województwach stracili 2/3 swej 
ludności i 1/5 ziemi posiadanej. 
Pozostało jeszcze 400,000 Niem- 
ców. 14,000 dzieci niemieckich 
jest „zmuszonych“ do uczęszcza- 
nia do szkół polskich. 

Przyszłość mniejszości niemie 
ckiej w Polsce, szczególnie rolni- 
ków, przedstawia się tragicznie. 
bo choć przez traktat likwidacyj- 
ny powstrzymaną będzie z teg" 
punktu prawnego sprzedaż ich 
majątków, to jednak los ten ich 
dosięgnie na innej podstawie, 


| choćby w wykonaniu prawa o re- 


formie rolnej, rozłożonego na lat 
10 (1926 — 1936). 
Dotychczasowe statystyki wy- 


| konania reformy rolnej w Poznai 


skiem i na Pomorzu, a szczegól- 
nie na terenach „Korytarza*, wy- 
raźnie Świadczą o tendencjach 
rządu polskiego, nieprzychylnego 
dla niemczyzny i dążącego do od 
niemczenia tych ziem. 


Pozbawienie zaś ziemi więk- 
szych właścicieli rolnych niemie- 
ckich pociąga za sobą dalsze stra 
ty w ludziach, którzy muszą wra 
cać do Niemiec, nie mając pracy 
w Polsce, i w środkach materjal- 
nych nma niemieckie cele ku'tural 
ne, podtrzymywane głównie przez 
ziemiaństwo niemieckie. 


| 
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RZĄD RADYKAŁÓW WE FRANCJI 


MINIMALNA WIĘKSZOŚĆ W PARL 


PARYŻ, 22 lutego.—Wczoraj została 
ogłoszona urzędowa lista nowego ga- 
binetu: 

LISTA GABINETU 

Prezes rady ministrów oraz mini- 
ster spraw wewnętrznych — Chat- 
temps rad. soc., sprawiedliwości —- 
Steeg rad. soc., sprawy zagr. 
Briand soc. rep., finanse — Dumond 
sen. rad. soc., budżet — Palmade rad. 


- 50C., wojna — Besnard rad. soc., Mma- 


rynarka handl. — Danielou rad. lew. 
kandel — George Bonnet rad. soc., 
roboty publ. — Daladier rad. soc., 
oświecenie publ. — Durand rad. soz, 
kcionje — Lamoureux rad. soc., voi 
nietwo Queuille rad. sog., praca -- 
Loucheur rad. lewic., lotnictwo — 
Laurent Eynac rad. lewic., poczta — 
Curant rad. soc., emerytury Gallet 
rad. lewic. 

Skład nowego gabinetu jest dość 
różnobarwny pod względem zawodów 
jego członków. Liczy on 9-ciu adwo- 
katów, a w ich liczbie i samego pre- 
mjera, 8-miu profesorów, 6-ciu leka- 
rzy, dwóch inżynierów, 4-ch dzienni- 
karzy. jednego przemysłowca i jedne- 
go urzędnika państwowego w osobie 
p. Bonneta, ministra Handlu. 


CZY JEST WIĘKSZOŚĆ? 

PARYŻ, 22 lutego — Odmowa Tar- 
dieu przyjęcia udziału w kombinacji, 
stanowiącej szeroką koncentrację, któ- 
rą początkowo zamyślał Chautemps, 
ztinusiła tego ostatniego stworzyć £a- 
binet z udziałem radykałów, repu- 
blikanów, socjalistów oraz członków 
t zw. lewicy radykalnej. Tym spo- 
sobem nowy rząd stanowi drugie wy- 
danie tego, który w r. 1924 uformo- 
wany był przez Ferriota. 

Jest to rząd radykalny. 

Przy najpomyślniejszych warun- 
kach gabinet Chautemps zebrać może 


warunkiem. że socjaliści będa stale za 
nim głosować. Wystarczy jednak 
socjalistom powstrzymać się z jakie- 
gckalwiek powodu. a większość rzą- 
dowa odrazu spadnie do jakichś 200 
głosów . Dlatego aby zdobyć stałe 
poparcie socjalistów, Chautemps bę- 
dzie musiał stale do nich się stosować, 
i wprowadzić do deklaracji rządowej 
minimum programu socjalistycznego. 

Lecz w takim razie odepchnie on 
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Chcac nabyć proszki od bólu gło- 
wy z „KOGUTKIEM” „Migreno - Ner- 
vosin należy żądać takowych w ory- 
ginalnych opakowaniach Gaseckiego. 
znanych od lat trzydziestu. Przy za- 
kupie proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
no-Nervosin” zwracaicie uwage na 0- 
pakowanie i odrzucaicie uporczywie 
polecane proszki łudzaco do naszych 
podobne. Oryginalne opakowania po 
5 proszków — pudelko 75 groszy. 


'DBAJCIE 
0 SWOJE 
ZDROWIE! 


= 
c 


„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOLA” 


z marką „Kogut“) są stosowane 
>rzy chorobach: żołądka. kissek, ob- 


*rukcji 1 kamieni żółciowuch 


Szwajcarskie Garxrkie Zioła” sq 
aturalnym łagodnym środkiem 


orzeczyszczającym, ułatwiającymi 

unkcje organów trawienia i działa- 

ącym przeciwko otyłości. Sprzedają 

„pteki i składy apteczne po 2 zł. za 
pudełko. 


jakieś 280 lub 300 głosów i to pod: 


AMENCIE NIE WRÓŻY DŁUGIEGO 


ŻYWOTU GABINETOWI 


od siebie większość grupy Daniełeu 
czyli t. zw. lewicy radykalnej, która 
łatwo wówczas może powrócić dc 


‘swego poprzedniego stanowiska Soli: 


darnego z grupą Tardieu. 

KIEDY ZBIERZE SIĘ RZĄD? 

Nowy rząd zbierze się po raz pter- 
wszy w poniedziałek celem opracowa- 
nia deklaracji rządowej, która będzie 
złożona parlamentowi w pierwszych 
|dniach przyszłego tygodnia, najpraw- 
dopodobniej wę wtorek. 


Sentymeni i polityka 
Podróż Kanclerza Schobera 
do Berlina. 

WIEDEŃ, 21 lutego. — Kanclerz 
Schober wyjechał o godz. 18 m. 20 
do Berlina w towarzystwie jeneralne- 
go sekretarza Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Petera i posła Uunke- 
ra. W tym samym pociągu wyjechał 
do Berlina poseł niemiecki hr. Ler- 
chenfeld. Szef sekcji Schiller, przybę: 
dzie do Berlina wprost z Genewy. 

Omawiając podróż berlińską, za- 
znacza prasa wiedeńska, że oprócz 
momentów uczuciowych i politycznych 
ma ona na celu przygotowanie i przy 
spieszenie rokowań w sprawie trakta- 
tu handlowego austrjacko - niemiec- 
kiego. Pol. Aj. Tel. 


KANCLERZ SZOBER 


przybył do Berlina 
Berlin, 22 lut. Dziś przybył do Berti 
na kanclerz Schober witany na dwoe- 
cu przez kanclerza Miiflera, sekreta- 
rza Stanu Schuberta, oraz innych 


| członków rządu Rzeszy. — Aj. Wsch. 


RZYM. — Z Triestu donoszą, iż 
szałał tam straszliwy orkan. Szybkość 
wiatru osiągnęła 113 klm. na godzine 
Również z Padwy donoszą, iż szaleją- 
cy w Hiszpanji huragan wyrządyił 
ogromne szkody. Orkan poczynił wieł- 
kie spustoszenia na całem wybrzeżu 
Morza Śródziemnego. 


|| wii w e o —zWRRNNNENOENOWOAOEÓNNANCCC 


„Wiech Pan dopisze” 


Warszawskie koła kupieckie zgod- 
nie stwierdzają, że przynajmniej 70 
procent mieszkańców stolicy aprowi- 
duja sklepy i sklepiki spożywcze ma 
kredyt. „Niech Pan dopisze“... tę mie- 
szczęsną propozycję, a raczej prośbę, 
często pokorną, cichą i nieśmiałą sły- 
szy sklepikarz od rana do nocy, za- 
równo od pań, jak i służących, żon 
rzemieślników, oficjalistów, robotni- 
ków. t r 
Ta epidemja ma swoje główne źró 
dło w nieopatrznej gospodarce, w ży- 
ciu z dnia na dzień, bez budżetu, bez 
rachunku. 

Ma to swoje bardzo złe strony.. Ła 
two się bierze na kredyt, łatwo się 
przebiera. A suma na „książeczce 
rośnie z dnia na dzień niepowstrzy- 
manie. 

æ Pozatem jest się w upokarzającej 


| nrewoli u sklepikarza. Jest się zależ- 


nym zupełnie od gatunku jego towa- 
rów, ceny, jego humoru, jest się w 
ciężkiej zależności od naszego kredy- 
towego żywiciela. A jeżeli się trafi, 
uchowaj Boże, na człowieka liberalne- 
go poglądu na miarę i wagę... Jakiż 
to lichwiarski haracz płaci się wtedy! 

Naturalnie, że jest na to rada. Za 
wszelką cenę starać się uregulować 
budżet domowy, zerwać z braniem na 
książkę, spłacić dług, zacząć żyć zpó- 
ry. Zgóry odłożyć sobie część zarol.- 
ku przeznaczonego na wyżywienie 
na książkę oszczędnościową do P. 
K. O. i podejmować stamtąd tygodnio 
wo sumy na zakupy. Kupować u źró 
dła, w hurtowni, w kooperatywie, po 
cenach umiarkowanych, właściwych. 
W skłepikach, pod ręką, płacić gotów- 
ka. żądać właściwego towaru za właś- 
|eiwa cene, nie uzależniać się. Precz. 
więc z książeczką kredytową u skie 
pikarza, natomiast uzyskać należy 
książeczkę oszezędnościową P. K. Q., 
aby zaoszczedzone, nieprzepłacane zu 
udzielanie kredytu, złotówki oddawać 
do P. K. O. — na wszelką gwałtowna 
potrzebę, na wszelki wypadek. 

Oszczędności w P. K. D. — to wy- 
zwolenie ze szponów lichwy wszełkie 
| zo kredytu. 

M. C2. 


ŻYCIE KATOLICKIE 


NAUCZYCIELSTWO KATOLICKIE 
NA FRONT! 


RZY WODZE A CZŁONKOWIE „ZWIĄZKU NAUCZYCIEL-| 


STWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH". 


Każdy z uświadomionych  ka- |z klerem 


tolików z żywem zainteresowa- 
niem śledzi echa 
wego sumienia przeciw zakusom 
na stanowisko Kościoła katolickie- 
go w Polsce, a w szczególności na 
twierdzę wychowania religijnego. 
Z ogromnem zadowoleniem stwier 
'dzamy, że wołanie na alarm znaj- 
duje szczery i niekłamany oddźwięk 
w szerokich sferach społeczeń- 
stwa. Świadczą o tem także raz po 
raz ukazujące się na łamach cza- 
sopism katolickich artykuły ostrze- 
gawcze. ' 

W rozgrywce tej musimy się 
zwrócić z osobnym apelem do naj- 
bardziej zainteresowanych. do na- 
szego nauczycielstwa katolickiego. 

Nie ulega bowiem najmniejszej 
wątpliwości, że wszystkie liberalne 
pociągnięcia i antyreligijne kryte 
sztychy i otwarte ataki w dziedzi- 
nie szkoły i wychowania w wiel- 
kiej mierze mają swe podłoże w 
smutnym i bolesnym fakcie orga- 
nizacyjnego zszeregowania więk- 
szości  nauczycielstwa polskiego 
pod komendą wrogą Kościołowi 
katolickiemu i religji wogóle. 

Przecież publiczną tajemnicą 
jest i bedzie, że sfery nadające ton 
„Związkowi Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych“ i menerzy „Zawo- 


dowego Zw. Nauczycieli Szkół 
Średnich” nie kryją się z tenden- 
cjami antyreligijnemi na terenie 
wychowania i nauczania szkolne- 


go. Tendencje te kolportuje się za- 
zwyczaj pod eufemistyczną naz- 
wą  tendencyj  antyklerykalnych. 
Posłowie sejmowi, będący ekspo- 
nentami tego kierunku, biją tara- 
nem w nieistniejącą „politykę kle- 
ru“ na terenie szkoły — jak naprz. 
ostatnio na posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjnej w dniu 13 b. m: 
Nie zmienia to jednak zasadniczo 
intencyj uderzeń, których celem 
jest zawsze pozycja religji w cało- 
kształcie wychowania szkolnego. 

I minister, ten czy ów, nie był- 
by tak pewny w swych występach, 
gdyby poza sobą nie czuł zwartej 
rezerwy silnej organizacji nauczy- 


cielskiej, która mu gwarantuje nie | 


tylko „sprzysiężenie milczenia” w 
formie milczącego tolerowania ata 


ków mniej lub więcej zdeklarowa- | 


nych, wymierzonych przeciw reli- 
gji katolickiej, ale — gotowa jest 
sekundować mu otwarcie w kam- 
panji antyreligijnej przez swoich 
przywódców. 

Te ostatnie słowa akcentuję z 
całą siłą. 

Jestem bowiem przekonany, że 
większość nauczycielstwa naszego, 
zorganizowanego w  lewicujących 
skupieniach nauczycielskich, wyżej 
wspomnianych, jest przekonań ka- 
tolickich w głębi duszy. Ale całe 
zastępy nauczycieli idą w ogonku 
liberalnym 
organizacyjnej) wbrew swym zasa 
dom religijnym. 

Jedni czynią to — nie zastana- 
wiając się zupełnie nad odpowie- 
dzialnością i konsekwencjami ta- 
kiej... biernej współpracy z czynni- 
kami antyreligijnemi „u góry“, in- 
ni — wprost dla tej prostej przy- 
czyny, że nie mają możności sku- 
pienia się w organizacji zawodo- 
wej o wybitnie katolickiej fizjo- 
gnomiji. 

Nie chcę bynajmniej czynić 
wyrzutów katolickiej - organizacji 
nauczycielskiej, znanej pod nazwą 
„Stowarzyszenie Chrześcijańsko - 
Narodowe Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych“. Broń Boże! Bio- 
rąc udział w kursie katechetycz- 
nym w Poznaniu, w czerwcu ub. 
r. przekonałem się naocznie czem 
jest ta organizacja w Polsce Za- 
chodniej, jak racjonalnie i konse- 


kwentnie ręka w rękę współpracuje | 


| 
| 


jchidiecezji w dniu 


wielkopolskim nad wy- 


chowaniem religijnem młodzieży- 


odzewu zbioro- | Ale w Małopolsce? Ale w b. Kon- 


gresówce?.. I tu i tam braki — 
pod tym względem —/ poważne 
To też przed tą katolicką or- 


ganizacją nauczycielską wyrastają 
w obecnym momencie dziejowym 
olbrzymie zadania: propagandy, wer 
bowania członków. uświadamiania 
katolickiego wielkiej rzeszy nau- 
czycielskiej, grawitującej przecież 
— mimo wszystko — sercem, tra- 
dycją, reminiscencjami rodzinnemi 
do Kościoła, a związanej — nie- 
stety — organizacją liberalną i 
przesiąkniętą tendencjami antyka- 
tolickiemi 

Chwilę tę dziejową musi „Sto- 
warzyszenie Chrześcijańsko - Na- 
rodowe Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych'* wykorzystać pod gro 
zą odpowiedzialności za przyszłość 
naszej młodzieży. Czekamy na ży- 
wy odruch nauczycielstwa wielko- 
polskiego i pomorskiego, które win 
no podać rękę nauczycielstwu in- 
nych województw — jaknajrych- 
lej. Czas nagli. Ociągać się ‘nie 
wolno. 

Wołamy:  nauczycielstwo 
tolickie na front! 

Ks. Henryk Weryński. 


IMIENINY 


J. Em ks. Kardynała Kakowskiego 
W środę, dnia 26-go b. m. JE 


ka- 


|Em. ks. Kardynał Aleksander Ka- 


kowski, Arcybiskup Metropolita 
Warszawski obchodzić 
dzień swego Patrona. 
We wszystkich kościołach Ar- 
tym po Mszy 
odbędzie się „Te Deum' wraz 
z modlitwami za Arcypasterza. W 


św. 


| kościele archikatedralnym św. Ja- 


na uroczyste nabożeństwo zostanie 
odprawione o godz. 9-ej rano. 

W dniu tym o godz. I2-ej w 
południe J. Em. będzie przyjmował 
życzenia od przedstawicieli ducho- 
wieństwa archidiecezji warszaw- 
skiej, a od osób świeckich w go- | 


| dzinach od 4-ej do 6-ej po połud- 


niu. (KAP.). 


FILM ANTYPOLSKI 


stanowisko katolickiej młodzieży 
niemieckiej 


w programie kursu katolickiej mło 
dzieży niemieckiej w Nysie został 
umieszczony film „Land unterm 
Kreuz". 

Na interwencję w tej sprawie 
Zjedn. Młodzieży Polskiej otrzy- 
mało od centrali katolickiej mło- 
dzieży niemieckiej w Disseldorfie 
list, że film ten istotnie znałazł się 
w programie, ale jedynie wskutek 
nieporozumienia, gdyż tendencja 
filmu nie była znana centrali. Po 
wyjaśnieniu sprawy przez Zjedn. 
Młodzieży Potskiej centrala düs- 
seldorfska usunęła z programu 
wspomniany film, tak, że nie bę- 
dzie wyświetlany. 

Chętnie umieszczamy to wyjaś- 
nienie, gdyż Świadczy ono, że cen- 
trala diisseldorfska wobec filmu an 
typolskiego zajęła stanowisko, po- 
dyktowane  wysokiem poczuciem 
sprawiedliwości, a odpowiadające 
poważnej organizacji szczerze ka- 
tolickiej (KAP.). 


Błogosławiona praca 


Sodalicja św Piotra Klawera 

Misje katolickie, nie mające 
żadnych siibsydjów stałych, pod- 
trzymują swą działalność jedynie z 
ofiar świata katolickiego. 

Wśród wielu organizacyj i Sto- 
warzyszeń religijnych, których ce- 


będzie | 


lem jest niesienie pomocy misjom 
katolickim, na pierwszem miejscu 
stoi Sodalicja św. Piotra Kławera, 
założona przez rodaczkę naszą, hr. 
Ledóchowską, do której beatyfika- 
cji czynione są już przygotowania. 

W r. 1928 Sodalicja przesłała 
misjom afrykańskim 1,854,632 dol., 


ramentów kościelnych, ubrań, ksią 
zek, różnych domowych sprzętów 
it. p. na ogółną sumę 331,333 dia 
larów. 

jchodzą w 9 językach. Szczególnie 
jest wydawnictwo Pisma Św. j ka- 
| techizmu w narzeczach murzyń- 
| skich. 
83.500 książek religijnych w 14 ję- 


zykach tubylczych. 


Ludzie 


nie licząc ofiar w naturze, jak pa-' 


Niektóre pisma sodalicyjne wy- | 


pomocnem dla misyj afrykańskich | 


Podawaliśmy już wiadomość, że; 


W roku ubiegłym wydano |` 
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SZWEDZKA NIETOLERANCJA 


Na poruszone w prasie euro- 
pejskiej zarznty przeciwko szwedz 
kiej nietolerancji religijnej wzglę- 
dem katolików, protestancki Pry- 
mas Szwecji, dr Natan Söderblom, 
nadesłał do „Reichspost“ 
wiedź, w której stwierdza, że: 

1) nietyłko katolicy płacą w 
Szwecji podatki na cele kultu pro- 
testanckiego, ale we Włoszech, na 
mocy Konkordatu, wszyscy oby- 
watele bez względu na wyznanie, 
musieli złożyć 
dla Watykanu; w Hołandji na mo- 
cy uchwały Rady Miejskiej wszy- 


JUBILEUSZ 


którego nie będą obchodziły całe 
Niemcy 

W roku bieżącym protestanci 
obchodzić będą jubileusz 400-lecia 
ogłoszenia „Wyznania Augsbur- 
skiego“, t. j. formuły religijnej, 
zredagowanej przez 
i zawierającej 28 artykułów wyzna 
nja wiary zwolenników Lutra. 
Formuła ta była w r. 
stawiona na Sejmie w Augsburgu. 

W starej fortecy Koburga, gdzie 
przez jakiś czas przebywał Luter, 
będzie urządzona wystawa przed- 
miotów i dokumentów dotyczących 
Lutra i reformacji, a.w teatrach 
miejskich dane będą przedstawie- 
nia na tle życia Lutra. 

Jubileuszu tego nie będą jed- 
nak obchodzić całe Niemcy, któ- 
rych już przeszło trzecia część jest 
katońcką. 

Dawny bojowy uprotestantyzm 
albo przechodzi w indyferentyzm 
religijny, albo skłania się ku kato- 
licyzmowi, szczególnie drogą litur- 
giczną, do której wraca po 400 la- 


tach wielu pastorów  protestanc- 
| kich. 

| 
A 


Przy níedostatecmei ftrmkcji kiszek, 
<cierpien'ach wątroby i dróg żółcio- 
wych. otyłości i artretvźmie, katarze 
żoładka i jelit. opuchlinie kiszek gru- 
bych, cierpieniach odbytnicy natural- 
ua woda gorzka Franciszka-Józefa 
szybko usuwa objawv zastoinowe i 
bóle w podbrzuszu. Wieloletnie do- 
świadczenia szpitalne wskazują, że sto- 
sowanie wody Franciszka-Józeia do- 
skonale reguluje funkcje przewodu po- 
karmowego. Żądać w aptekach. 


ich czyny 


SADY ROZWODOWE—POŚMIEWISKIEM. — WARTA NAD DUSZA ROSYJSKA. — TEŻ 


SMUTNY REKORD 


Smutny i wcale niezaszczytny 
rekord notują gazety amerykań- 
skie. 

Oto przed sądem w Chicago 
stanęła po raz 23 para małżeńska, 
ci sami państwo Ignowscy, w celu 


| przeprowadzenia rozwodu. 
(dzięki przynależności | 


Państwo Ignowscy zawarli mał- 
żeństwo przed Io laty i na skutek 
niezgodności 
więcej co 4 miesiące 
rozprawę rozwodową. 


stawali na 


Cierpliwy sędzia zwrócił się do | 


tej osobliwej 
zapytaniem: 


pary ze skromnem 


— Czy państwo nieodwołalnie 
postanowili się rozwieść. 
strony przed ogłoszeniem 
rozwodowego pogodzą się? 


aktu 


— Nie, to jest owszem tak — 
pogodzimy się, ale po ogłoszeniu 
rozwodu. 


— Dlaczego? — zdziwił się sę- | 


dzia 
— Chodzioto, że chcemy po- 

godzić się z dobrej woli, bez przy- 

musu. 

Łatwość 
Ameryce 


rozwodów w 


małżeństwo pośmiewiskiem a sądy, 
rozwodowe kabaretami, w których  szewików 


charakterów mniej | 


A może do Centralnego Komitetu 


BOHATER 


.. 
-— 


swawolny Ka. s: przewodzi nie- 
dorzecznej opert.ce. 
4 LJ 


s 
ZNAMIENNE NAWRÓCENIE 


Przed niedawnym czasem pisa- 
liśmy o pojednaniu się z Bogiem 
b. prezydenta Republiki francu- 
skiej, Iroubet'a. Za jego to właśnie 
rządów doszły do skutku słynne 
ustawy antykościelne. 

Czyż trzeba większego triumfu 
Kościoła i religii, jak nawrócenie 
się dawnego jej prześladowcy? 

Obecnie kroniki notują nowe 
tego rodzaju nawrócenie. Czicze- 
Irin, jeden z najwybitniejszych dy- 
|plomatów sowieckich, zwrócił się 


partji ; 


i cych 


iwy polarnej. 


tego rodzaju wartą nad duszą ro- 
syjską 


MAL A PROPOS 


Przy wetach z lodów, kończą- 
suto zastawioną kolację w 
pewnym domu, przystojny blon- 
dyn rzekł do miłej brunetki 

— A propos! Podobno Byrd 
skazany jest na Śmierć wśród lo- 
dów 

— Pan to uważa za ..a propos“? 
— oburzyła się panna. 

— No. zawszeć mała wzmian- 
ka należała się bohaterowi wypra- 
On tak kochał swą 
żonę, jak jabym kochał panią, gdy 


[komunistycznej z prośbą o wykre- by zgodziła się poślubić mnie. 


Jako 


ślenie go z listy członków, 


1 


motyw podał, że obecny jego stan 


„duchowy jest sprzeczny z przyna- 
gS: do partji 
ej.  Cziczerin . stwierdził, 
ierzy w Boga i zażądał, 


że 


sprowadzono mu do łoża duchow-. 


nego. Cziczerin, jak wiadomo, od 
dłuższego czasu jest ciężko chory 
na płuca. By przeszkodzić 


jest w gruncie 


udzielania | nieniu tego życzenia (s. P. U. po- | 

uczyniła stawiło u łoża chorczo wartę. 
Cała polityka antyreligijna bol- | ście. Serce mam z lodu dla takich 
rzeczy | „bohaterów“. 


l 
| 


— Poślubić pana? Przepraszam, 
jakie pan ma kwalifikacje? Cu- 
dzem bohaterstwem  toruje sobie 


komunistycz- pan drogę do serca kobiety. 


— Nie. To było, proszę pani, 


by l tylko „a propos“. 


— Wie pan, to irytujące. Naj- 
pierw psuje mi pan humor taką po 
'grzebową wzmianką, a 


wypeł- | oświadcza się. 


— Ale ja nie chciałem... 
— Oświadczyć się! Pan: szczę- 


odpo- | 


odpowiednią sumę | 


Melanchtona ' 


1530 przed- | 


potem | 


"ODPOWIEDŹ PRYMASA SZW ECJI 


scy mieszkańcy, i protestanci hy 
! obłożeni podatkiem na  katoliekt 
Uniwersytet, założony w jednem 2 
miast; na Łotwie więcej państwo 
musi łożyć na utrzymanie ducho- 
wieństwa katolickiego, niż prote- 
stanckiego ; 

2) prowadzenie ksiąg stanu cy” 
wilnego przez proboszczów kato- 
|lickich nawet w stosunku do kato- 
lików, jest koniecznością państwo- 
wą, dla dokładnego prowadzenia 
statystyki. Zresztą obowiązku te- 
go duchowieństwo protestanckie 
zrzekło się, lecz prawo cywilne do 
tego je zmusza; 

3) w małżeństwach mieszanych 
dekret rzymski „Ne temere“ bar- 
dziej jest nietolerancyjny, niż prze 
pisy protestanckie; 

4) ponieważ relgja protestanc- 
ka jest religią panującą w pań- 
stwie, nic dziwnego, że ministrowie 
w rządzie szwedzkim są protestan- 
tami, lecz to nie wyklucza katołi- 
ków od tych urzędów, owszem w 
najbliższym czasie będzie zgłoszo- 
ny odpowiedni wniosek, w którym 
żądanem będzie, by jedynie Mini- 
ster Wyznań był z konieczności 
protestantem; 

5) wśród nauczycieli i profeso- 
rów szkół średnich ji wyższych jest 
wielu katolików. Jedynie nanczy- 
ctelstwo szkół powszechnych musi 
być protestanckiem, gdyż ma obo- 
wiązek prowadzenia lekcyj religji. 
co wobec większości protestanckiej 
jest konieczne. 

Na innych urzędach *katolicy 
mają pełną swobodę obywatelską 
Katolik jest wice - prezydentem 
drugiej Izby Parlamentu, inny jest 
ministrem pełnomocnym. 

Odpowiedź dr. Sgderbloma nie 
uwzględnia, że sumy, wpłacone 
Watykanowi, zostały ustalanę tyl- 
ko jako odszkodowanie za mater- 
jalne straty państwowe Watykanu; 
w  Holandji w innych miastach 
obywatele katoliccy płacą podatki 
na szkoły i instytucje protestanckie 
i że na Łotwie obecne uposażenie 
duchowieństwa katolickięgo na mo 
cy Konkordatu jest tylko zwrotem 
małej części zagrabionych poprzed 
nio przez rząd rosyjski majątków 
kościelnych, które przejęło pań- 
stwo łotewskie. 

Prawdą jednak pozostaje, co 
pisała prasa zagraniczna o księgach 
| stanu cywilnego. stanowiskach mi- 
nistrów i nauczycieli szkół po- 
wszechrtych w Szwecji. 


Armja męczenników 


Wynosi ona kilka tysięcy osób 

Dawno już minęły czasy prze- 
śladowania pierwszych chrześcijan. 
a mimo to szeregi męczenników 
za wiarę wzrastają z każdym ro 
kiem. 

W r. 1927 rozpoczęto proces 
informacyjny w Św. Kongregacji 
Obrzędów 2418 męczenników mi- 
sji francuskiej w Chinach. W Je- 
zuickiej misji Tszeli rozpoczęto 
również olbrzymi proces  beatyfi- 
|kacyjny. W jednej tylko północnej 
części  Wikarjatu  Sjenizeńskiego 
padło 3217 męczenników w czasie 
prześladowań bokserskich w roku 
1900. O nich wszystkich zebrane 
są dokładne dane osobiste. W Chi- 
nach odbyto już koło 700 posie- 
dzień informacyjnych. Poganie dzi 
wią się, że katolicy tyle trudu za- 
dają sobie z tak „małymi“ ludzmi. 
jak kobiety, dzieci i wieśniacy, któ 
rzy padli w czasie prześladowań. 

Ogólna liczba męczenników te- 
go prześladowania w misjach fran 


ciszkańskich i jezuickich, 6132 
osób, jest jeszcze bardzo nie- 
kompletna. 

Do liczby tych meczeoników 


20-g0 wicku doliczyć trzeba całą 
armję męczenników a ostatnich lat 
| w bolszewickiej Rosji. 
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GORKIJ O ANTYSEMITYŻMIE 


ESTETYKA — CZY MANJA PIĘKNOŚCI 


ZABIEGI KOSMETYCZNE AMERYK ANEK PROWADZA DO ABSURDU 


Zadaniem życia większości amery- 


Największą torturą dla Ameryka- 


kańskich pań jest zachowanie młodości nek jest staranie o smukłą figurę i 


1 piekności. 


Dlatego też przemysł kosmetyczny. 


Stał się dzisiaj jedną z maipotężniej- 
szych gałezi wytwórczości amerykań- 
skiej. W fahrykach wyrobów ko- 
Smetvcznvch Stanów Zjednoczonych 
Dracuje dzisiaj 1.400.000 robotników, 
a w różnych zakładach piękności. 
których tam jest 45.000 — 220.000 
osób W wvbłeełym roku na kosmety- 
ke Stanv Ziednoczone wydały okra- 
głe 2 miljardv dolarów. t. i. włeceł niż 
trzrkrotna sume hudżetu Polski. 

W salonach piekności, urządzo- 
nych z całym luksusem. stosuje sie 
całe arsenały przeróżnych maszynek 
i amaratów. nieznanych w Furapie. do 
umiekszania poszczególnych części 
ciała ludzkiego. Gdy w Europie prze- 
cietna kobieta zazwyczaj sama radzi 
schie w domu ze swoła pięknością, 
w Amervce każda nawet rohotnica 
łdzie do salonu pieknnści, wydając ma 
to bez rachuby połowę swoich zarot- 
ków. 

Same zakłady czynia to dla swej 
reklamy. zaciarajac niezbyt piękne o- 
soby do swvch atteliers, gdzie je za- 
raz fotoerafmią i poddają uszy. oczy, 
nos. włosy, usta, cere zabiegom 
wszelkiego rodzaju. w ciagu pół go- 
dzmy zmientaja człowieka do mepo 
znania. fotografują znowu. a za g0- 
dzinę wystawiaja w oknie reklamo- 
wem obydwie fotografie: przed i po 
operacji. LALEK ZY 

Reklama ciarnie masy. Dzisiaj 90 
Proc. amerykańskich kobiet uczeszcza 
stałe do zakładów miekności. Tysia- 
ce ich dażv tam od wczesnego rara 
l to nietylko takie, które nie wiedzą, 
co zrobić ze swobm czasem i pie- 
niędzmi. ale 41 pracownice biurowe, 
kawiarki. kelnerki, manekiny, sprze- 
tdawczynie wszetkiego rodzaju i t, p. 
Czynią zaś to nietyle z próżności, ile 
raczej ze strachu. bv nie stracić nn. 
sady, bo Amerykanin przywykł wi- 
dzieć wszędzie sztuczność. 

W wiekszych przedsiebiorstwach 
handlowych łstnieją specjalne komisje 
Piękności, które każda nowoprzvbyłą 
pracownicę poddają badaniu. upięk- 
szają i podają przepisy odpowiednie. 
których należy się trzymać. W nie- 
których amerykańskich żeńskich szko- 
łach wprowadzono wykłady o ko- 
smetyce i racjonalnem użyciu wszyst- 
kich jej środków. 


|| || 


List z Zakopanego 


Zima tegoroczna jest wcale ła- 
Skawa dla Zakopanego, mieniące- 
Bo się to „letnią“, to „zimową sto- 
licą” Polski, zależnie od sezonu. 
Nie braknie tu ani lekkich mro- 
zów, ani śniegu (41 mm.), Czasem 
we dnie, coprawda, termometr sta- 
Je na zerze, ale zwykle wieczorem 
Jest już 13 — 15 st. mrozu. To też 
kwitną tu wszelkiego rodzaju spor- 
ty zimowe, ściągające zastępy za- 
wodników, nie obywa się też 
bez ludzi, szukających odpoczynku 
l odżywczego powietrza górskiego. 


Najmodniejszym sportem jest 
tu narciarstwo. Mój Boże, kto tu 
Sobie na nartach nie używa, poczy- 
nając od siwiutkich staruszków i 
staruszek, a kończąc na  kilkulet- 
nich dzieciakach. Panie paradują 
na Krupówkach w narciarskich gra 
hnatowych spodeńkach i są przeko- 
nane, że im z tem bardzo „twarzo- 
wo", Mężczyźni uważają, 


tami, wypada kupić 
czapkę. Bardzo słusznie, gdyż po- 
trzeba popierać rzemiosło krajowe, 


że na- 
Wet, nie mając nic wspólnego z nar, 
narciarską 


nieprzekraczanie ustalonego maximum 
wagi, 50 kg. Dieta i głodzenie się 
trwa nieraz latami. Wszystko, co 
powiększa tuszę, usunięte jest z me- 
nu. Wygrywają na tem plantatorzy 
sałaty, podnosząc coraz więcel jel 
„cenę. W wielu domach przepisy CO0- 
| dzienne dla kuchni dają lekarze. W 
restauracjach przy każdej potrawie, 


.wypisanej na karcie, jest zaznaczone, 


ile daje kałoryj, a panie, zamawiając 
obiad obłiczają naprzód z ołówk'em 
w ręku, by nie przekroczyć miary. 

Pozatem istnieją setki maneżów, 
w których panie pod kierunkiem fa- 
,chowców trenują się w różnego ro- 
dzaju sportach, aż do boksu włącznie. 
Jednak — mimo całego aparatu pięk- 
ności, tak skomplikowanego i bogate- 
go w Ameryce — żadna sztuczna 
piękność nie może iść w porównanie 
ze świeżością i urokiem, jaki daje na- 
tura. 


Synagoga 
dzwonnicą 


zwołuje żydów na modlitwę 

Jest i taka i to jedyna na świe- 
cie. Synagoga w Buchau (Wirtember- 
gia) posiada dzwonnicę, a w niej 
prześliczny dzwon, ulany w r. 1859, 
Na dzwonie tym jest napis w języku 
hebrajskim. 

Dzwon synagogi rozlega się co so- 
bota i zwołuje żydów na modlitwę. 


Z 


Dlaczego tracimy klientów? 


Ciekawa statystyka amerykańska 

Jeden amerykański dziennik prze- 
prowadził w wielkich magazynach 
handlowych ciekawą statystykę, dla- 
czego: sklepy: rasg swoich- Mientów. 
»-Ze' statystyki tej wynika. 'że 14 
proc. kupujących zraża się wysokie- 
mi cenami, 10 proc. — złym gatun- 


| 


kiem towaru, spóźnioną 
lub brakiem żądanych artykułów, 7 
proc. — z powodu niegrzeczności lub 
omyłek personelu, 6 proc. — obraża 
się zbyt gwałtownem  wciskaniem 
kupującemu swego towaru i niechę- 
cią zamiany już kupionych rzeczy, 


5 proc — z powodu złego wyglądu 
towaru, 3 proc. — niefachowością 
sprzedaży i nudzeniem klienta, 2 
proc. — obojętnością obsługi i 1 
proc. — z braku reklamy. 


ekspedycją | 


Odważny. 
modniś 


Czyli strach przed cylindrem 

Błyszczący czarny cylinder męski 
Jkazał się po raz pierwszy na ulicach | 
Londynu pod koniec w. XVII, na gło- 
wie pewnego odważnego młodego czło 
vieka. Odważny młodzieniec okupił | 
„6 jednak dość drogo. Angielski 
„Times* z dn. 14 sierpnia 1796 r. pi- 
sze o tem: 

— Przestępca (młody człowiek) z 
powodu naruszenia spokoju publiczne 
go został zaprowadzony przed sąd. 
Przed trybunałem dowiedziono, że 
młody człowiek ukazał się na publicz 
nej ulicy w kapeluszu, który nazwał 
kapeluszem jedwabnym, podobnym do 
błyszczącego pnia drzewnego. Widok 
kapelusza wywołał popłoch wśród 
i. tet bojaźliwych. 

Policja stwierdziła, że wiele pań 
na ten widok zemdlało, dzieci zaczę- 
ły krzyczeć, a jedno dziecko ze stra- 
chu upadło na ziemię i złamało rękę“. 


Atak pszczół 


na pociąg i personel kolejowy 

W mieście kroackiem Karistadzie 
na skutek nieodpowiedniego nastawie- 
nia zwrotnicy, lokomotywa wekslu- 
jąca wiechała na pociąg towarowy, 
rujnując kilka wagonów, m. inn. wa- 
gon, w którym było kilkadziesiąt be- 
czek miodu. Miód wypłynął z beczek 
i potoczył się strumieniem po pero- 
nie. Zapach miodu zwabił tysiące 
pszczół, które już i przedtem fruwa- 
ły dokoła wagon,  miododajnego. 
Rzuciły się one gromadnie na rozla- 
ny miód. Personel pociągu usiłował 


|odpędzić pszczoły, ale cofnął się wo- 


bec zdecydowanej postawy pszczół, 
które groziły generalnym atakiem. 
Nie można było odciągnąć pociągu 
zrujnowanego, dopóki nie nastała noc 
ı pszczoły nie wróciły z obfitym łu- 
pem do swych domków. 
m, gpp, e, 


bat pr- 


pory il 


Miasto 
kawiarń 


są niem napawno Ateny 

Ostatnie dane staty tyczne mówią, 
że w Atenach, które liczą 700.000 mie- 
szkańców, jest ponad tysiąc kawiarń 
i cukierni. Na 700 więc Ateńczyków 
wypada jedna kawiarnia. 

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwa- 
gę, że do cukierni chodzą zazwyczaj 
w wiekszości tylko mężczyźni, to, po 


cdłączeniu kobiet i dzieci, można 
śmiało liczyć. że na 100 Ateńczyków 


s 
w 
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DWA NOWE DZIEŁA PISARZA ROS YJSKIEGO 


Słynny pisarz rosyjski, Gorkij, 
przesiąknięty nihilizmem do głębi du- 
szy, a jednocześnie w swem życiu 
prywatnem hołdujący zasadom „bur- 
żuazyjaym”, czego dowodem jest 


|wcale wygodna wiłła własna w Sor- 


rento na Jasnym Brzegu. a więc tam, 
gdzie przebywa w najwiekszej ilości 
„zgniła burżuazja”, postanowił obda- 


Odżywianie przez liście 

roślin dało pomyślne wyniki 

Dotychczas potrzebny roślinom po- 
karm podawano przez ziemię, nawo" 
żąc ją odpowiednio. [Instytut Rolni- 
czy w Monachjum przedsięwziął osta- 
tnio szereg prób laboratoryjnych od- 
żywiania roślin przez liście. W tym 
celu umieszczono pod kloszami rośli- 
ny, zasadzone w uprawnej ziemi i w 
ziemi bez żadnych odżywczych sub- 
stancyj. Te ostatnie spryskiwano 
płynem, zawierającym azotniak amo- 
niaku. Próby udały się całkowicie, 
gdyż rozwój roślin w ten sposób od- 
żywianych był normalny, a owoco- 
wanie bardziej obfite. 


Próbom poddano tytoń, gorczyce i | 


awies. Najlepsze rezultaty osiągnięto 
przy stosowaniu fosfatu amoniaku, ni- 
tratu, sulfatu i chlorku potasu. 

Odtąd więc na najbardziej jałowej 
ziemi można będzie w ten sposób pro- 
wadzić racjonalną kulturę, wykorzy- 
stuiąc na to najmniejszy nawet odci- 
nek terenu. 


' 1 
Niezwyth nrziygyda 
Zimna krew psychologa uratowała 
maniaka 

Znany we Francji hellenista, Lu- 
dwik Menard, był nietylko wielkim 
artystą i myślicielem, ale i praktycz- 
nym -psycho!ogiem. Pewnego dnia do 
mieszkania jego, mieszczącego się na 
poddaszu kamienicy, wpadł jeden z je- 
go uczniów i oświadczył, że tak wie- 
rzy w jego siłę woli, że jest pewien, 
iż ona go utrzyma w powietrzu. — 
Mówiąc to otworzyi okno i chciał się 
rzucić w głąb. 

Niestropiony psycholog 
łym spokojem: 

— Poco masz tracić czas, mój ko- 
chany, na stwierdzenie prawdy zupeł- 
nie oczywistej?, To zupełnie zbytecz- 
ne. 

Uczeń pomyślał chwilkę, uznał ar- 
pument za wystarczający i zamknął 


rzekł z ca- 


jjest jeden lokal z ciastkami i kawą. | cekno. 


rzyć świat nowem dziełem — historją 
antysemityzmu. 

Jest to dość wdzięczny temat 
który może przynieść gruby zarobek, 
bo żydzi są bardzo wraźliwi na po- 
dobne tematy i wykupują każde dzie- 


ło, traktujące o  antysemityzmie, 
zwłaszcza, jeżeli autor dzieła roni 
łezki nad nieszczęściem ludu wybra- 
nego. 


Otóż Gorkij przyjął przed kilku 
dniami w swojej wspaniałej willi w 
Sorrento redaktora naczełnego dzien- 
nika hebrajskiego Dawar, wychodzą- 
cego w Tel Aviv. Rozpoczęła się po- 
gawędka, w której Gorkij opisywał 
redaktorowi dziennika żydowskiego 
swoje ostatnie przeżycia w boiszewji, 
a następnie snuł plany literackie na 
przyszłość. W trakcie rozmowy Gor- 
kij „zdradził się”, że zabiera się do 
dwóch wielkich dzieł historycznych. 
Jedno z nich dotyczy historji sprawy 
Beilisa, która. jak wiadomo, przed 
wojną zapełniała lamy pism. Proces 
ten został rzekomo wywołany przez 
antysemitów rosyjskich, w celu, aby 
uzyskali oni dowody historyczne 
istnienia mordu rytualnego. Gorkił 
twierdzi, że wszystkie dokumenty, ja- 
kie przedstawiono w tym procesie, 
były tylko niewielka czastką mate” 
Irjałów, które nie wypłynęły na spra- 
wie, a które on, Gorkii, posiada obe- 
cnie, wykorzysta. przeprowadzi jak- 
jby raz jeszcze proces Bejlisa i dowie- 
dzie jasno. że mord rvtualnv jest wy- 
tworem fantazji antysemitów. 

W drugiem dziele Gorkij zamierza 
dać historię Światową antysemity-- 
zmu, od pierwszych odruchów prze* 
ciwżydowskich. aż do wielkich pogro- 
mów czesów dzeieiszych. Będzie to 
cały szereg miewzruszonych dowo- 
dów niewinności żydów. 

Gorkij dodał, że oba dzieła ukażą 
się naraz i odrazu w wielu językach. 

To ostatnie zapewnienie jest zna- 
mienne, gdyż w docznie Gorkij „ma 
już finansistów, którzy odrazu załat- 
wiają sprawę tłumaczenia jego oby- 
dwu prac na wszystkie języki kultu- 
Iralne świata. 


Humor 


Po wypadku 
szczerem polu; 

Ona (po przyjściu do przytomno- 
ści); — Gdzie ja jestem? 

On (demon szybkości) — Zaczekat 
chwileczkę, zaraz sprawdzę na mapie! 


samochodowym «€ 


danych, produkują masowo zako- 
piańskie żydki, prawie, że górale. 

Międzynarodowe zawody narciar 
skie właściwie nie udały się tego 
roku. Zakopane ustroiło się w cho- | 
rągwie narodowe, by godnie powi- 
tać gości, lecz obcych przybyszów, 
naliczono zaledwie osób pięć, w tem 
jedną kobietę. Oczywiście 4 osoby 
przyjechały z Czechosłowacji, piąta 
przybłąkała się z Łotwy. Czesi 
szwargotali po węgiersku (bo byli 
to Węgrzy i Słowak) i dość nie- 
fortunnie okazali się w zawodach 
na szarym końcu Największy 
sukces odniosła z pośród nich ko- 
bieta (Węgierka). 

Przez kilka dni nie mówiono tu 
o niczem innem tylko o naszych 
narciarskich sławach i mistrzach. 
Fntuzjazmuje się tem wszystkiem 
przedewszystkiem młodzież miejsco 
wa, i intejigencka, i góralska. 


zaś. 


15-letni uczeń gimnazjum, skoń- 
czony hebes w szkole, który nau- 


chociaż czapy te, według wszelkich 


czyć się lekcji potrafi tylko przy- 
padkiem. niezawsżźe wie kim był 
np. Kopernik lub Kochanowski — 


na wylot zna biografję sportowych | 


‘staw Czech, czy Marusarz, tutejsze 


'gdyż, powracając z 
|nieść własny wehikuł pod górę. 


mistrzów i z pamięci recytuje całe ' 


kolumny cyfr, dotyczących ostat- 
nich biegów, czy skoków.. W 
oczach tych młodzieńców  Broni-, 


narciarskie sławy, o wiele więcej 
są warci od takiego Sienkiewicza 
czy Reymonta... 

Ale, swoją drogą, bardzo miło 
jest patrzeć na zakopiańskich oś- 
mioletnich czy dziesięcioletnich pę- 


draków na nartach udających się 
do szkoły. Ten rodzaj lokomocji 
bardzo im przypada do gustu. 


Dziewczynki używają również sa- 
neczek, ale to mniej już wygodne, 
nauki, trzeba 


Zakopanemu nie grozi wylud- 
nienie. Nie do wiary jest tu li- 
czebność młodego pokolenia i po- 
śród górali i pośród t. zw. „ce- 
prów'. Młodzi obywatele liczą naj- 
wyżejlat 10—12. Starszych trzeba 
szukać ze świecą. Są to już chłopy | 


ipod wąsem i panniska na wydaniu. 


lata wojny mie sprzyjały widać 
błogosławieństwu wśród rodzin. 
Za to mamy obecnie karnawał 
i nie obywa się tu bez dość częstych 
rautów i balów. Dziś 
„Bristolu“, jutro w 


tańczą w 
,„„Morskiem 


Oku”, kiedyindziej u „Trzaski”, al 
jnawet poważny „„Karpowicz” zain- 


stalował u siebie dancing z pro- 
dukcjami jakichś, pozbawionych w 
dostatecznej mierze szatek, dziewic 
tańczących i śpiewających. Mają to 
być autentyczne wiedenki, atrakcja 
dla tutejszych, pamiętających przed 
wojenne czasy. 

Naturalnie na tych rautach i ba- 
lach obejść się nie mogło bez wy- 


/bierania to miss Zakopane, to miss 


Podhale. Tak się złożyło, że panie 
Zakopane i Podhale okazały się 
mężatkami.. i żaden kinowy inte- 
tes był niemożliwy. 

By mieć wyobrażenie, jakim 
wytwornym gustem odznaczają się 
organizatorzy imprez balowych, 
warto dowiedzieć się, że zaprasza- 
no tu na zabawę w eleganckim ho- 
telu. która miała w tytule nazwę 
„pod zdechłym śledziem“. 

Na takich bałach ludziska tań- 
czą sobie w kółko w niemożliwym 
tłoku i uradzają przy zamówio- 
nych stolikach, popijając drogie 
wino miejscowego wyrobu. przypo- 
minające czasem herbatę z cytryną, 
a czasem podłą czarną kawę zapra- 
wianą wódką (prawdziwa Madel- 
re). Czasy, gdy poczciwego Kar- 


powicza pomawiali literaci o robie- 
nie wina z wody, płynącego obok, 
(potoku, były to czasy zdrowsze i 
uczciwsze. 

Właściwie sezon zbliża się ku 
końcowi. Świadczy o tem okolicz- 
ność, że w hotelach i pensjonatach 
przeważać zaczyna płeć piękna. 
Mężczyzna, najstarszy nawet, jest 
mile witany i widziany. Gosposie 
zakopiańskie twierdzą, że z nimi 
mniej kłopotu. Niestety płeć brzyd 
ka nie ma widać czasu na przeby- 
wanie w „podhalańskiej stolicy" i 
po okresie zawodów jeśli tu zaglą- 
ida, to na parę dni w odwiedziny 
do mniej lub więcej stęsknionych 
małżonek. 

Poza tańcami rozrywki tu szu- 
|kać można jedynie w kinie, co trzy 
dni zmieniającym program, a cza- 
sem zdarzy się jakiś odczyt, naprz. 
p. Magdaleny Samozwaniec, lub p. 
Jarosza o podróży na dziki amery- 
|kański Zachód. Jest też wystawa 
niesamowitych obrazów p. Biały- 
nieckiego i na tem koniec. Rzecz 
dziwna, że nawet tetr amatorski 
w tej „zimowo - letniej „stolicy” 
nie istnieje. 


Swój. 


Zakopane, 17 lutego. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


OJCOODOOWODONNJOUTOOUOOWUWOJOŚOSOCOA 

NAUKA i WYCHOWANIE m 
BIURO WAGNERA. Marszałkowska 
152, tel. 140-20. Nauczycielka przyro- 
da, francuski doskonały, Francuz stu- 
dont — wyjedzie Francuzka rodowi- 
ta. Freblanka nauczanie. druga szy- 
cie, haft. Gospodyni szkoła gospodar- 
cza Czechosłowacia. Dział rolny po- 
leca: Administratorów, rządców, po- 
mocników, pisarzy, ogrodników, leśni- 
ków, kowali, mechaników. magazynie- 
rów. buchalterów rołrych, sekretarki. 


m KUPNO I SPRZEDAŻ a 


MEBLE, otomany gwarantowane oraz 
_ pateiony. Raty według budżetu ku- 
nuiacego. Proszę sprawdzić, Złota 25, 
druga brama. 


nnn 
nr INTERESY HANDLOWE m 


nn 

OKAZJA! 600 łokci, graniczą- 
ce z narożnikiem 1600 — (72 łok- 
cie frontu) sprzedam. Plany za- 
twierdzone. Od Placu Zamkowe- 
go 12 minut tramwajem, 2 pie- 
szo. Szczyty bezpłatnie. Naprze- 
ciwko parku. Warszawa: Ogroda- 
wa 10 parter. 


u ROZMAITE a 


ZE ZMARSZCZKAMI, piegami 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, _podbródków, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa-| 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa- 
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 4ł, 
m. 7. Paderewska Zofja Ludwika. 


TYSIĄCE chorych na katar żo- 
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle, nu- 
dności, zgagę, niestrawność, brak 
apetytu, blednicę, ogólne osłabie- 
nie etc., odzyskało zdrowie, uży- 
wając ziółka sławnego na cały 
świat D-ra Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ża- 
dajcie bezpłatnej broszury pou- 
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 


KASA CHORYCH m. Warsza- 
wy ogłasza przetarg publiczny, 
k:óry odbędzie się w taborze kon- 
nym Kasy Chorych przy ul. Pu- 
ławskiej Nr. 113-a o godzinie 10 
w dniu 25 lutego 1930 r. na sprac 
uaż w poszczególnych jednost- 
kach: 

5 koni, 

4 powozów, 

2 tryczek, 

6 chomąt kompletnych. 

Reflektanci zapisujący się do 
przetargu w oznaczonym dniu win 
ni zł.ż) Ć na ręce Komisji przetar- 
gowej wadjum po zł. 100 (sto). 


HERBY 


polskie, gotowe na onyksie, krwaw- 
niku i t. p. od 45 zł., ze złotym pierśc. 
od 85 zł. (przysłać miirę w zgięciu 
palca) wysyła za zaliczką Magazyn 
Jubilerski p. f. „Preciosa“ Przenies 
Marszałkowska 106. 


[zi i ë ĀŮĀĀŮ- = 
Zarząd Spółki Akcvinei pod firmą 


„T-WO FABRYKI KONIAKU. WÓ- 
DEK I LIKIERÓW N. L. SZUSTOW 
I S-WIE SP. AKC. 


podaje do wiadomości pp. Akcionariu- 
szów, że w dniu 15 marca 1930 r, O 
godz. 2 popol. odbędzie sie Zwyczaje 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 
Spółki w Warszawie. Cegłana 8, z 
następującym porządkiem dzienny mt: 
1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór 
przewodn'czacego, 2) wybory człon- 
ków Zarzadu i Komisii Rewizyjnej, 
3) wolne wnioski Zgodnie z $ 23 sta- 
tutu Spółki. akcje daja prawo głosu 
w tym tylko razie, o iłe na 7 dni przed 
terminem Zgromadzenia złożone będą 
Zarządowi Spółki, Zamiast samych 
akcji moga być złożone świadectwa 
depozytowe lub kwity zastawowe pob 
skich instytucyj kredytowych, rządo- 

lub prywatnych, działajacych 
na mocy statutów przez Rząd za- 
twierdzonych. 


Błacizzecił zwiastun znikającej zimy. przez 
wiatry, prochy i wilgoć roznoszony. 


KATAR nosa, krtani i 


Pamietajcie! że znany powszechnie stosowany przy kata_ 


PINOMETNYŁR 


chrypka. 


rze nosa, krtani i chrypce, 


chroni i usuwa mastepsiwa tegoż, 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznycych. 
Reprezentacja: Inż. L. Zippet, Pr. Farm. A. Rudnicki. i S-ka. 


W arszawa, Leszno 


cena zl. 1.75. 
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DROSI E CY ARIA: 


Telef. 515-55. 
Cena zł. 1.75. 
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HODOWLA. I. SKŁAD NASION. ....... 
OSER w WARSZAWIE 


TELEFON 5-81 


NASIONA warzywne, pastewne i kwiatowe NARZEDZIA i wszelkie przybory ogrodnicze 


CEBULKI kwiatowe, 


KLACZE rolin ozdobnych 


KAWÓCZ ogredowy w„Chkorzów" 
$ rodki chemiczne oraz aparaty do walki ze szkodnikami ROZSADY warzyw i kwiatów 


EENEZ WYSYPKA CENNIKA REZPRATKCE WA FADOFIE przy 


WŁASNE PLANTACJE W RAKOW U pod Warszzwą. FIRMA ISTNICJE GD 1€4) r 


WIELKI ZŁOTY I DWA MAŁE ZŁOTE MEDALE 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 1929. 


W PRZEKROJU 


Przedwiośn'e 


OSOBLIWY ROK. — PARADOKS O 


STRYCZKU. — BIAŁY DWÓR.. 


2.100. — DZIWNE PRZEDWIOŚNIE 


Mamy osobliwy rok w Polsce: w 
listopadzie był maj, a w lutym kwitną 
róże i śpiewają skowronki, 


Wtenczas. kiedy w Hiszpanji mróz 
szkli szyby, a w południowej Francji 
ludzie dzwonią niczem jazzband zęba- 
mi, u nas wszystkie wróble pozadzie- 
rały czuby z radości, weseląc się 


słońcem i ciepłem, połowa zaś War- SE m 


szawy pozastawiała futra, a przynai- 
mniej lesionki i ani myśli o zimie. 
Wogóle jest to rok osobliwy: sto zło- 
tych w portfelu ogląda się Jak dziwo 


w panopticum, a buciki kupione nie | 
na raty i długoterminowy weksel sta- | 


nowią sensacje, która doskonale może 
konkurować z emocjami wyboru miss 
piękności... 


Ironista angielski Twain, lakby 
przewidując pedobny stan rzeczy rzu- 
cił kiedyś paradeks. że można przy- 
zocesaić sc da wszystkiego — na- 


ludzi w Połsce zna książki Twain'a, 


ale że dużo hołduje dziś temu, war- | 


jackiemu napozór paradoksowi to fakt |tek 
| dwa tysiące sto, Niedługo — w mar- 
I 


obserwowany na każdym kroku i na 
każdem miejscu. 


Że walimy się na łeb, na szyję 
ekonomicznie, gospodarczo. finanso- 
wo — to bagatela, o której nie chce 
ówić, stało się to bowiem zbyt 
naturalne, pospolite, powszechne i co- 
dzienne. 

Fabryki raz po raz zatrzaskują na 
dziesięć spustów swoje warsztaty i 
bramy. bezrobocie wzrasta do rozmia- 
rów przerażających. emigracja pcha 
się od Peru do Kalifornii, magistraty 
miast wojewódzkich (Kielce) zalegają 
z pensjami od paru miesięcy, miasto 
preży się w agonii półżvcia i pół- 
śmierci, wieś... 

Ach ta wieś, ta „sielska i anielska” 
wieś polska!... 

Bity dwór... gdzieś tam w mio 


cista, 
jak Świat pradziadowskie lipy szumią 
jak szumiały jeszcze przed tym oso- 
biiwym w Polsce rokiem... a dwór — 
w słotę i burzę, w wichury i pogo- 
dę — stoi jakby na straży tych pól, 
co stanowią żywe ciało Polski. ` 
Dziś tych dworów idzie pad mło- 
licytacyjny 2.100. Dosłownie: 


cu. To jest nasze przedwiośnie! 


Nie jestem bynajmniej w stosunku 
do tych dworów sentymentalistą, ale 
wówczas kiedy z podstawowego tere- 
„nu pracy ubywa parę tysięcy zorga- 
nizowanych — gorzej czy lepiej — 
ale puszczonych w ruch. istniejących, 
funkcjonuiących warsztatów pracy, 
kiedy parę tysięcy kultur rolniczych 
idzie na przygodę nowych zupełnie, 
hie przygotowanych form. albo co 
gorzej — zwykłej spekulacji, wów- 
czas, doprawdy, przychodzi tłoczące 
jak stupudowy kamień pytanie: 

— Co dalej? 


Warsz. Tow. Kred. Ziemskie ogła- 
sza, że poza 25 proc. majątków wy- 
jstawionych na licytację, 50 proc. po- 
zostaje pod sekwestrem, którym gro- 


wet do stryczka. Nie wiem, czy dużo downiku pszczoły brzęczą jakby zło- zi ten sam los komornika i licytacji. 


a niewidzialna kapela... stare | 


23.11. 1930. Nr. 53 


tycznych nie łączy 


Wierzmy, że z tej nieszczęsnej licz- 
by 2.100 owych modrzewiowych czy 
murowanych dworów połowa się u- 
ratuje i wydźwignie z toni, w jakiej 
topi się dzisiaj cała wieś polska, za- 
równo ta kryta blachą, jak i ta z pod 
słomianej strzechy. 


Ale paręset, czy kiłkaset zniknie. 
Kto nie będzie mia! do wyprzedania 
obory, biżuterji, obrazów czy mebli, 
tego licho weźmie nieodwołalnie. 
A wszak nie można dworu polskiego 
traktować wyłącznie ze stanowiska 
materjalno - gospodarczego; wszak te 
dwory n'ewszystkie, zgoda! 
są siedliskami kultury społecznej i 
umysłowej. Nie trzeba bynajmniej być 
'sentymentalistą, ani należeć do kon- 
|serwy, ażeby stwierdzić, że z wielu, 
|z wielu tych dworów promieniuje kul- 
tura, ofiarność, szlachetny i niebyle- 
jaki czyn. 


Kto zna wieś. k'o się z nia stvkał 
bezpośrednio, ten wie, że życie zmie- 
nilo tam wiele, że „panienka ze dwo- 
ru” wyszła odważnie na szeroki dzie- 
dziniec społeczny, że skrzypiące, zar- 
dzewiałe kiedyś drzwi otworzono dla 
tych wartości, o jakie tak dobrze dba 
miasto jak i wieś. 


ŁYŻKĄ PEŁNĄ SIŁ 
ŻYWOTNYCH, 


niosącą zdrowie i energję, jest łyźka 
OVOMALTINE'y. Kto więc dba o siebie, 
niech ją dodaje codzień do rannego 
śniadania. Żaden z preparatów djete- 


W sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 


Dr. A WANDER, T. A, BERN 
(Szwajcarja) = 


Próby na żądanie wysyła gra- 
tis przedstawiciel na Polskę: 


L. FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16 


w sobie tylu war- 


tości odżywczych, co 


Zawierając skoncentrowane do marf- 
mum zasadnicze elementy odżywcze 
mleka, słodu, świeżych jaj i kakao, jest 
ona dzięki swej wybitnej łatwostraw- 
ności szybko i całkowicie przez orga- 
nizm przyswajana. Stosowanie Ovo- 
altine y konieczne jest w każdej ro- 
dzinte, dbającej o utrzymanie zdrowia 
dorosłych i normalny rozwój dzieci 


nie wszędzie. Ale 
wszak i Wysoki Sejm nie uchwalił 
funduszu na kulturę narodową, a 
rrzecież nie świadrzy to jeszcze o 
wartości całej Polski... 

Ktoby chciał traktować termin 
zbłiżającej sie licytacji owych dwóch 
tysięcy majątków ziemskich wyłącz- 
nie ze stanowiska materjalnego, wy- 
kreśliłby tem samem poważną część 
i naszego dcraobku kulturalnego i ducho- 
wego z rachunku. Warunki zaś po- 
wykreślały nam już w ostatnich cza” 
sach tyle, że niewiele pozostało do 
odejmowania... 


| Powtarzam: 


Zapewne, że tam u góry, zwrócą 
na ten stan rzeczy uwagę i znaidzie 
sę dla tych nieszczesnych tspielców 
na tym cceanie bcznadzicjności jakieś 
koło ratunku. 

Inaczej trzebaby już tylko wierzyć 
w Twaina i jego paradoksalną teorię 
lo stryczku... 

Oscbliwe jest nasze w tym roku 
przedwiośnie: wprawdzie w lutym 
kw tną róże i Śpiewają skowronki. ale 
ludzie dziwrie są smutni i nie wierzą 
iuż nawet — w maj... 

Ach ten Twain, Twain!... 


| Czesław Xawery Jankowski. 
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NASZA FLOTA HANDLOWA 


UBÓSTWO FLOTY I JEJ NIEWYZYSKANIE. 


RYBOŁÓSTWO. 


BUDUJMY WŁASNE OKRĘTY 


Każde państwo, które przylega do 
morza i które chce żyć samodzielnie, 
musi mieć własną flotę wojenną i han- 
dłową. Flota handlowa pracuje bez- 
pieczniej, gdy czuje za sobą flotę wo- 
lenną. 

Nasza flota handlowa jest również 
słaba, jak i flota wojerma. Próby oT- 
ganizacji jej rozpoczęły się zaraz po 
objęciu wybrzeży morskich, lecz nie 
doprowadziły do pożądanych skutków 
z różnych przyczyn. Rząd w tym 


morski, tybołóstwo i budowę okrętów 
ujęli w swoje ręce, bezrobocie w 
Połsce ustałchy zupełnie. Pole pracy, 
' jak widzimy, jest bardzo cbszerne, ale 
leży jeszcze całkowicie odłogiem, 
gdyż nie mamy na to pieniędzy. Ale 
|na popierane prasy partyjnej oraz 
różnych 
tycznych. na rozbiianie organizacyj już 
istniejących. na wybory i t. p. to ja- 
koś pieniądze są. 

Gdy się czyta prasę partyjną, w 


towarzystw partyjno - poli-! 


KTO TRACI 


NA WOJNIE CELNEJ 
POLSKO - NIEMIECKIEJ 

Przed wybuchem wojny celnej han 
del zbożowy polsko - niemiecki przed 
stawiał się następująco: Polska wy- 
woziła przeciętnie rocznie do Niemiec 
(w tysiącach ton) pszenicy 15,6, ży- 
ta 24,1, jęczmienia 2,7, owsa 58,1, mą 
ki pszennej 64,8, żytniej 34,9. Nieni- 
cy zaś wywoziły do Połski żyta 17,4, 
jęczmienia 39,6, mąki żytniej i pszen- 
"nej po 0,7. 

Jeżeli teraz zaznajomimy się z cy- 
frami wywozu polskiego zboża do Nie 
"miec i przywozu niemieckiego do Pol 
'ski podczas trwania wojny celnej, tw 
, spostrzeżemy, że wywóz z Polski wca- 


kierunku nic nie uczynił, a poczyna” której zohydza się swoich przeciwni- le się nie zmniejszył, przeciwnie wy- 
niom prywatnym brakowało planu, |ków politycznych, gdy się przysłuchu- kazuje w poszczególnych pozycjach 


fachowości i doświadczenia. Powsta- 
wały towarzystwa okrętowe i w krót- 
kim czasie upadaty, gdyż nie były 
oparte na mocnych podstawach finan- 
sowych. Ludziom niefachewym sie 
zdawało, że wystarczy kupić łub na- 
wet wypożyczyć okręt, a pieniądze 
same będą napływały. Tymczasem 
okazało się, że potrzebne są przede- 
wszystkiem trzy warunki, a mianowi- 
cie: pieniądze, wiedza i doświadcze- 
nie. A ponieważ tych warunków bra- 
kowało, przeto powstające towarzy- 
stwa okrętowe wnet upadały. 


Tak trwalo do 1926 roku, w któ- 
rym Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu, zorzganizowawszy przedsiębior- 
stwo, państwowe „Żeglugę Polską”, 
zakupiło 5 okrętów po 3.000 ton ta- 
downości: „Kraków”, „Poznań”, „Wil- 
no”, „Toruń” i „Katowice”. Do tych 
okrętów przybyły patem okręty że- 
glugi przybrzeżnej: „Gdańsk”, „Gdy- 
nia”, „Wanda” i „Jadwiga”. W dal- 
szym ciągu w skład floty handlowej 
weszły: okręt „Tczew” 1.000 ton i 
„Warta” 4.200 ton. W 1928 roku zbu- 
dowano w Anglii 2 okręty: „Wisła” 

; 

i „NISmien” po 5000 ton. Tonaż więc 
okrętów handlowych, nie licząc pasa- 
żerskich, wyñosi około 30.000 ton. 
Oprócz tego towarzystwo węglowe 
„Robur” ma 3 okręty oraz „Polsko - 
Brytylskie Towarzystwo Żezlusi” ma 
4 okręty. 

Jak widzimy, nasza flota handlo- 
wa jest bardzo uboga. Na okrętach 


Pod polską bandera przewozi się za- | 


ledwie 1 proc. towarów przywożonych 
do Polski i wywożenych z kraju 
Dzięki ubóstwu naszej floty handlo- 
wej płacimy rocznie obcym towarzy- 
stwom okrętowym przeszło 400 milio- 
nów złotych. Część towarów na ob- 
cych okrętach przewozi się przez 
Gdynię i Gdańsk. a część przez porty 
niemieckie: bawełna dla przemysłu 
łódzkiego wędruje przez Bremę, her- 
bata przez Hamburg i t. p. Na to 
wszystko wyrzucamy pieniądze, któ- 
re nigdy do kraju nie wracają. 

Do floty handlowej należą statki 
rybackie. Według obliczeń Polska 
Tocznie spożywa około 80.000 ton rvb. 
Zaledwie 2 proc. pokrywa połów kra- 
iowy, resztę przywozimy z zagranicy, 
ła co wydajemy przeszło 50 miljo- 
nów złotych. 

Z tych krótkich zestawień widzi. 
my, Że za przewóz towarów i za ryby 
błacimy rocznie do 500 m'ljonów zło- 
tych. co stanowi pracę dla 130.000 ro- 
botników. 

Żegluga morska związana jest z 
budową okrętów. W kraju mamy za- 
ledwie kilka stoczni rzecznych. stocz- 
Mi zaś morskich, nie licząc Gdańska, 
nie mamy zupełnie. Okręty morskie 
musimy budować za granicami pań- 
Stwa, za co też płacimy wiele milio- 
nów złotych. Gdybyśmy swój handel 


je modnym odczytom politycznym, w 
|których stale się dzieli naród polski 
(na „wy i my”, to człowieka zdrowe- 
go ogarnia przerażenie. Zamiast te- 
go. żeby pieniadze i czas poświęcić na 
rozwój wytwórczości krajowej. dają- 


zwyżkę. Przywóz zaś z Niemiec do 
Polski zwłaszcza żyta, jęczmienia i 
mąki silnie się zmniejszył. 

Z tego wynika. że na wojnie celnej 
traciły tylko Niemcy, podczas, gdy 
Polska, wywożąca przedewszystkiern 


cej pracę tysiącom rąk, to my marnu- 
jiemy na debaty „kto lepszy”. 


A. Małyszko. 


produkty rolnicze wcale na tem nie 
ucierpiała. Stąd też można zrozumieć, 
dlaczego Niemcy tak silnie prą do za- 
"warcią umowy handlowej z nami. 


GIEŁDY PIENIĘŻNE 
DEWIZY 
rlolandja 358.50 — 356.70; Ko- 
penhaga 239.40 238.20; Londyr 
43.47 — 48.25; Nowy Jork 8.924 — 
8.884; Paryż 34.99 — 34.51; Szwaj- 
carja 172.50 171.64; Stokholm 
239.90 — 238.70; Włochy 46.83 — 
46.59; Wiedeń 125.98 — 175.26. 
Dolar gotówkowy w obrotach po- 
zagiełdowych — 8.87 i pół. Rubel zło- ! 
ty — 4.69. Gram czystego złota 5.0244. | 
PASIE RA PROCENTOWE 
4 proc. poż. inwestycyjna 128.00; 
5 proc. państw poż. premiowa dola- 
rowa 78.75 — 78.50 — 78.75, B'proc. 


poż. kolejowa konwersyjna 48.50. 


AKCJE 
Bank Polski 164.75 — 166.00; 
Rank przem. we Lwowie 105.00; Banx 
lZw. Sp. Zar. 79.25; Lilpop 24.75. 
i Tendencja dla pożyczek państwa- 
wych i dla akeyj mocniejsza. Obroty 
akcjami minimalne. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
w Poznaniu 


— 33.50; jęczmień browarniany 23.00 


GTEŁDA 


Ruchy lniane 34.00 — 35.00; 
rzepakowe 27.00 — 28.00. 


we Lwowie 

Pszenica krajowa dwors. 37.50 — 
38.50; pszenica krajowa zbiorowa 
34.50 — 35.50; żyto małopolskie 
20.75 — 21.25; jęczmień małopoł=. 
przemiał. 16.25 — 17.00; owies mało 
polski 17.00 17.50; hreczka 23.00 — 
24.00; mąka pszenna 65 proc. 60.0 
— 62.00; mąka żytnia 36.00 — 37.00; 
otręby żytnie 9.75 — 10.25; otręby 
pszenne 12.50 — 18.00. 


kuchy 


GIEŁDY ŚWIATOWE 


W okresie od 3 do 8 lutego ceny 


konwersyjna 51.00 — 52.00; 5 proc. |zbóż na giełdach światowych ksztal- 


towały się następująco: 

Za pszenicę płacono: Berlin 5,67, 
Fraga 5,55, Paryż 4,97, Liverpool 
4,86, Chicago 4,36, N. Jork 4,51, War- 
szawa 4,10, Poznań 3,85. 

Żyto: Berlin 3,85, Praga 3,24, Pa- 
ryż 2,94, Chicago 3,40, N. Jork 3,78, 
Warszawa 2,33, Poznań 2,46. 

Jęczmień: Berlin 3,94, Praga 4,02, 
Paryż 3,11, Warszawa 2,84, Poznań 
2,80. 

Owies: Berlin 38,10, Praga 3,08, Pa 


Żyto 18.25 — 18.75; pszenica 32.50 | ryż 2,75, Liverpool 3,31, Chicago 3,1. 


Jak więc widzimy ceny wszystkich 


— 25.00; jęczmień zwycz. przemiał. | zbóż w Polsce są niższe niż zagrani- 
19.50 — 20.00; owies 15.00 — 16.50: |cą. Daje się to częściowo wytłumaczyć 


mąka żytnia 70 proc. 30.50; 
pszenna 65 proc. 52.00 — 58 00; otrę- 
|by żytnie 12.25 — 18.25; otręby pszen 
(ne 14.75 — 15.75; wyka 29.00—31.00; 
 peluszka 27.00 — 29.00; groch polny 
27.00 — 30.00; groch Victoria 30.00 
— 86.00; seradela 17.00 — 21.00; 
łubin niebieski 20.00 — 22.00; łubin 
żółty 23.00 — 25.00. 


w Warszawie 

Żyto Standart 696 gr.-1l. (118 fun- 
ta HS) 18.50 — 19.00; żyto powyżej 
Standartu 20.00 — 20.50; pszenica 
35.50 — 36.50; owies jednolity 18.00 
— 19.00; jęczmień na kaszę 20.00 — 
21.00; jęczmień browarniany 24.00 — 
25.00; groch polny 30.00 — 33.00; 
|mąka pszenna luksusowa 67.00 — 
70.00; mąka pszenna 0000 57.00 — 
60.00; mąka żytnia pg. przepisu 35.00 
— 36.00; otręby pszenne schale 16.59 
— 17.50; otręby pszenne średnie 13.00 
— 14.00; otręby żytnie 10,00 — 10.50; 


MAGAZYN 


T EOF LI 


Żórawia 33 (dom własny), 


Doleca 
damską, meską i 
i fasony doskonałe. 


BIELIZNY 


FL dos 


telefon 17-10. 


bieliznę: stołową, ręczniki, chustki do nosa, ko‘ ry oraz 
pościelową. 
Wszelkie jedwabie białe i kolorowe na 


Kompletne wyprawy R bota 


bieliznę damską 1 męską. 


| Ceny bard 


6 (przystępne. ; 


mąka |tem, że tamte kraje sprowadzają prze 


| ważnie zboze z zagranicy, muszą więc 


płacić zyski pośredników i ` koszty 
transportu. 
UPADŁOŚCI 


Zwułun - Zygmunt Lis handel ce- 
ratą ul. Nalewki 2. 

Aron Ejzenberg. Gęsia 1, hand. 
manuf. 

Szmuł Hersz Cukierman w Nowym 
Dworze. 

Szolem Rawicki ul. Ś-to Jerska. 

Rołnik spółdz. rolniczo - handl. w 
Mrozach. 

Georg Wilke ul. Seweryna Mieł- 
żyńskiego w Poznaniu. 

Poznańska sp. drzewna tow. akc. 
Zarz. masy Andrzej Thiel. Poznań. 

Feniks wielkopolska fabr. wyrob. 
celuloidowych. Poznań. 

Helena Gdyrówna. Zarz. masy Lu- 
dwik Pisuła w Ostrowie Pozn. ul. Ko- 
|lejowa 4. 

Inowrocławska mleczarnia parowa 
właśc. Stefan Paczkowski. Zarz. ma- 
sy Wincenty Kołodziej. 

Abram Zarecki w Siedlcach. 
| Ignacy Maćkowski w Śmiglu. 

Upadłość wielkiej fabrylci włókien 
niczej. Na żądanie francuskiej firmv | 
sąd handlowy w Łodzi ogłosił upad- ; 
łość Tow. Akc. S. Roszenblat. Fabry- 
ka ta istnieje od 1893 r. — zatrud- | 


niała 3,000 robetników. | 


|w grudniu 1929 r.), suma zdyskonto- 
'wanych weksli wzrosła do 73,9 miljo- 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY. 


ZASTÓJ I STRATY W AKCJACH. — 


OŻYWIENIE W PAPIEKACH PRO- 


CENTOWYCH. — DEWIZY BEZ ZMIAN. 


Ubiegły tydzień giełdowy należał 
do słabszych. 

Brak gotówki dominował nad ca- 
łym rynkiem giełdowym, wpływając 
na jego bierność. W dalszym ciązu 
odczuwa się skutki niskich cen pro- 
duktów rolnych, co odbija się na ca- 
lej gospodarce narodcwei. 

Ruch w akcjach w porównaniu z 
poprzednim tygodniem znacznie mniej- 
szy. Nawet Bank Polski, główny 


l objekt obrotów giełdowych, był słab- 
'szy i pomimo wypłaty dużej dywiden- 


dy spadł w kursie o 3 złote. Inne 


| 


BILANSE 
Spółek Akcyjnych 

Hotel Europejski, Czysty zysk 
542.527 zł. l 

Tow. budowy i eksploatacji do- 
mów. Straty 489,310 zł. 

Tor tow. robót budowlanych i| 
kolejowych. Kap. akc. 200,000 zł. 
Zysk za półrocze 1929 r. Bo,or4. 

Terenowo - budowlane tow. akc. 
Kap. zakładowy 800,000. Zysk do 
podziaiu 210,036 zł. 

Zagroda Sp. Akc. budowtana w 
Poznaniu. Zysk 32,097 zł. 

Górnośląskie tow. budowlane 
sp. akc. w Wielkich Hajdukach 
Zysk zł. 561. 


akcje bankowe w zaniedbaniu. Akcje 
przemystowe również poniosły straty. 
Siła i Światło spadły o 5 zł. Lilpop 
również obniżył się. Utrzymał się 
tylko Firley, zapewne wskutek podpi- 
sania umowy kartelowej przemysłow- 
ców cementowych. Pozatem akcje 
metalurgiczne, chemiczne. elektryczne 
naftowe, handlowe i włókiennicze w 
zastoju. 

Papiery procentowe były w nieco 
lepszej sytuacji. Ożywione tranzak- 
cje odbywały się 4 proc. poź. inwesty- 
cyjną, która podniosła się o 3 złote 
na sztuce, przy braku towaru. Nato- 
miast delarówka poniosła stratę © 
2 złote. Było to do przewidzenia, 
gdyż nowa emisja zapowiada obniże- 
nie oprocentowania z 5 proc. na 4 
prec. Pozatem zaznaczył się rach w 
5 proc. pożyczce konwersyjnej. Moc- 
niejsze również były papiery prywat- 
ne ziemskie i miejskie. w których za- 
znaczyły się dość duże obroty. 

Obroty dewizami wynosiły prze- 
ciętnie pół miljona dolarów dziennie, 
wliczając w to i obroty międzybanko- 
we. przyczem te ostatnie nieco się 
zmniejszyły. Przeważna część obro-, 
tów była jak i poprzednio na Nowy 
Jork i Londyn. Kursy ulegały drob- 
nym tylko wahaniom. Za czerwońca 
sowieckiego płacono 15 zł. 


DROBIAZGI GOSPODARCZE 


BANK ROLNY W STYCZNIU. — 
Pomoc kredytowa Banku Rolnego d!a 
rolnietwa postępuje w nieprzerwanem 
tempie. W styczniu r. b. ogólna suma 
kredytu długoterminowego wzrosła, 
osiągając kwotę. 264 i pół miljonów 
złotych (wobec 260,6 miljonów złotyca 


hów złotych (wobec 70,6 miljonów zł. 
w r. ub.). 

Również i rozwój wkładów różnych 
typów świądczy o wzroście popular- 
ności Banku Rolnego wśród sfer rol- 
niczych. 

W styczniu r. b. wkłady natych- 
miast płatne wynosiły 46,2 milj. zi., 
wobec 42,4 milj. zł. w miesiącu po- 
przednim; wkłady terminowe — 26,2 
milj. zł., wobec 24,4 milj. zł. w mie- 
siącu poprzednim. 

Emisja listów zastawnych wzrosła 
z 260,6 milj. zł. w grudniu 1929, na 
264,5 milj. zł. w styczniu r. b. 

ZWROT PODATKU OBROTOWE 
GO. — W najbliższych dniach odbę- 
dzie się w warszawskiej Izbie Przemy 
słowo - Handlowej posiedzenie połą- 
czonych komisyj eksportowej i podat- | 
kowej, na którem rozpatrzone będą 
dezyderaty sfer gospodarczych, odnoś 
nie zwrotu podatku obrotowego za po 
przednie fazy produkcji przy ekspor- 
cie zagranicę. 

Jak wiadomo kwestja ta została 
już rozwiązana w sposób pozytywny 
w Austrji i Czechosłowacji. 

W Polsce natomiast minister skar 
bu dotąd nie korzystał z przysługują- 
cych mu uprawnień, przewidzianych 


Umowa określa kontyngenty plan- 
tacyj, oraz cenę buraka cukrowego i 
ważna jest na okres kampanji cukrow 
niczej 1980,81 r. 

ZWROT CŁA. — Izba Przemysło- 
wo - Iiandlowa w Warszawie wysto- 
sowała do p. ministra przemysłu i han 
dłu obszerny memorjał w sprawie 
przyznania zwrotu cła przyłwywezie 
tkanin bawełnianych, firanek, tiulu, 
wyrobów dzianych, bielizny i odzieży 

Memorjał ten łączy się z projek- 
tem ministerstwa przemysłu i handln 
rozbudowy systemu zwrotu ceł i od- 
nosi się zarówno do podwyższenia wy 
sokości zwrotu, jak i rozszerzenia li- 
sty towarów, które korzystać powin- 
ny z ulg Skarbu Państwa przy wy: 
wozie zagranicę. 

Za podstawę obliczeń zwrotu cła 
przyjęto, poza dotychczas obowiązuja 
cym zwrotem cła na barwniki i che- 
mikalja — także i cło za przędzę, a 
przy wywozie odzieży również i za do 
datki jak guziki, podszewka i t. p. 


Walne zebrania 
Spółek akcyjnych 
26 lutego 

Tadeusz Krafft i Sp. fabryka 
konfekcji skład sukna, w drugim 
terminie o 6 w. lok. wł. uł. Grzy- 
bowska 43. 

Bracia Horn i Rupiewicz zakł, 
budowl. nadzwycz. o 7 w. lok. Spół 
ki ul. Mazowiecka. 

Zakłady rolniczo - przemysło- 
we w Kutnie o 12 w poł. 


w ustawie o podatku przemysłowym, 
wobec czego produkty polskie walczyć 
muszą z konkurencją obcą, nie pono- 
szącą świadczeń podatkowych, obcią- 
żających produkty polskie. 
POROZUMIENIE CUKROWNI- 
KÓW Z PLANTATORAMI BURA- 
KÓW. — W wyniku dłuższych per- 
traktacyj została zawarta w tych 
dniach umowa pomiędzy związkiem 
cukrowni b. Królestwa polskiego, Wu 
łynia i Małopolski, a Zrzeszeniem | 
plantatorów buraka cukrowego. 


PIERWSZORZEDNE 


KURSY KROJU 


” SZYCIA i MODELOWANIA 


Misz A WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 


WARSZAWA, NIECAŁA 12 .TELEFN972-04 


PRZYJMUJE ZAPISY CODZIENNIE. 


WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 


DLA SAMOUKÓW PODRECZNIK KROJU. 


„Popierajlcie Rzetelna Samopo moe Bezrobotmych"" 


Bezrobotni krawcy zorganizowani w W 


arsztatach Pracy R. O S. szyją 


odzież damską, męską i dziecinną z własnych i powierzonych materjałów. 
Uszycie garnituru męskiego — 35 zł. zaś z dobremi dodatkami zł. 60.—, 
uszycie mandurku szkolnego zi. 12. Przyjmuje się nicowanie i reparacje. 
Wykonanie terminowe i solidne! 
Warszawa, Nr wy-Swiat 62 m. 22, tel. Nr. 46-97. 


NAUCZYCIELKA z maturą 
przyjmie lekcje za mieszkanie. 
Specjalność niemiecki i matema- 
tyka. Jestem cłoteczną prawnucz- 
ką arc. Felińskiego. Wiadomość 
w księgarni „Przeglądu Katol.*, 
Warszawa, Krak. Przedm. 71 pod 


„Z. P“, 


MIST=m 


"RAT 


UITE ZDR 


PLACE budowlane sprzedajemy ma 
dlugoterninowe splaty. Łokieć 1,40 
gr. Komunikacja tramwajowa, 10 mi- 
nut od Dworca Głównego. Dla budu- 
jących dostarczamy materjały budow- 
lane na dogodnych warunkach. Kró- 
lewską 31 m. 31, tel. 258-75 


KARETY konne, specjalne 
ślubne, do chrztów, spacerowe i 
pogrzebowe do wynajęcia po ce- 
nach przystępnych poleca Kastor 
Mokotowska 67, telefon 65-39. 


Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszych cho- 
rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji. 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 


s4 idealnym Środkiem dla uzdrowienia żołądka: 


(zatwardzenie), są dobrym środkiem p 


usuwałą obstrukcje 


raeczyszczającym ' łitwiają funkcję 


organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Zieła z gór Haru d-ra Lanera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka- 


mieni żółciowych, i cierpienia hemoroidaine. 


Cena pół pudełka zł. 150, 


podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzeżać się bezwartościowych naśladownictw. 


Skład G 
„Protan“ — Warszawa, 


łówny: 
Św. Stanisława 9/11. 


E 

Przezacni Rodacy! 

Na południowo - wschodnich Kre- 
sach Ojczyzny naszej, w górach kar- 
packich jest miasto Lutowiska, Do 
roku 1925 nie było tam kościoła. Poe 
jłacy wynaradawiali się i odpadali od 
|Kościoła. W tym czasie inteligencja 
polska sprowadziła kapłana. Postawio- 
jno kaplicę z desek na wydzierżawio- 
nym gruncie. Od 1912 r. istnieje pa- 
rafja dla miasta i 19 wiosek górskich. 
Dobry pasterz odszukał swe owieczki 
pośród gór i przywiązał je do wiary i | 
ojczyzny. Zaczęła się wytężona pra- 
ca. W ciągu 4 lat przed wybuchem 
wojny powstał z ofiar kościół, lecz 
wojna go nie oszczędziła, Sian obec- 
ny jest taki, że jeżeli dłużej będzie 
się czekać z remontem — kościół u- 
legmie zagładzie, a z nim wiara i pol- | 
skość tej okolicy. Rodacy! — Wy do | 
tego nie dopuścicie! | 


Z Waszych drovpnych ofiar pozo“ 
stanie odnowiona świątynia, ku odno- 
wieniu serc naszych i Waszych. 


A więct.. czekamy. 


Wszelkie datki nałeży kierować do 
urzędu parafjalnege ob. łać. w Luto- 
wiskach, poczta w miejscu (Małopol- 


ska). -3 rek Ed 


Komitet budowy kościofa św. Sta- 
nisława w Lutowiskach. 


MATKO, TYLKO PUDER, MY- 
DŁO I KREM „BEBE“ SZOFMA- 
NA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 
ZDROWEM I KWITNĄCEM. 


INŻYNIER FROM posiada warszta- 
ty szkolne zamienione na stacje où- 
sługi nowoczesnych samochodów. 
Warszawa, Hoża 35b: Lwów. Lelewela 
3; Wilno, Wielka Pohulanka 9. 


ODDAWAJCIE w RĘCE fachowe 
Wasze samochody. Żądajcie dypłomu 
Szkoły lnżyniera Froma przyjmując 
nowego szofera na taksówkę, autobus, 
samochód prywatny. Warszawa, Ho- 
ża 35b; Lwów, Lelewela 3; Wilno, 
Wielka Polulaska 9. 5 


INŻYNIER FROM proponuje wybie 


jranie najlepszych szkół szofterów. U- 


kończenie ziej szkoły jest bezwartoś- 
ciowe. Dyplom znanej wszędzie szko- 
ły świadczy o fachowości szoferu o- 
raz ułatwia znależienie posady. War- 
szawa — Hoża 35b. Lwów — Lelewe- 
la 3, Wilno — Wielka Pohulanka 9. 


23.11. 1930. Nr. 5% 


REFREBCJE CZW RE a aa 
Piace budowtase w Warsza- 
wie. Sprzedajemy place na bar 
azo dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd 
tramwajem. Informacje PIĘKNA 
Nr. 5 m. 5, Telefon Nr. 265.64 


STARA WIES za OTWOCKIEM 
PARCELE LEŚNE 
(stacja kol. na miejsca), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
TAMOYSKIESO 


tel. 2-89. 


Warszawa, Żabia 4, 


I KRAWIEC 


Warszawa, Srebrna 2. Tel. 4235-54. Pap 


leca wykwintną robotę ze swoich 
ix powierzonych materjałów, najm dy 
niejsze fasony. Í 


Solidnym udziela kredytu. 


TAPCZANY higjeniczne, oto- 
wany - łóżka, mebie klubowe, ma 
zrace poleca po cenie fabrycznej 
wytwórnia TYLICKIEGO warun- 


Najtańsze źródło zakupu elegan- 
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galanterii skórzanei tvłko u S. SKO- 
MOROWSKIEGO. Warszawa, Chmiel- 
na 19 róg Brackiej. Skład fabryczny. 


FONY prawdziwa polec? 


w PATE 
p 4 GŁÓWNY SKŁAD 


Ś) ADAM KLIMKIEWICZ 


M m l RATY 
PUTR naj do- 
śodniejsze i najtaniej] 
Przerabianie I reosracja fa- 
ter, fasonv modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
środzka 27, telefon 249-08. 


Taa Vuni o „Z, 
"2 


Lakiać SLUSARSKO = HECHANICIN 
UW crszawa, il. Leszczyńska 7-a (Powiśle 
prowadzony przez długolefniego kierownita 


a r 3 ` 
iki 31R + .94198! KA, Salezan s y úi 
evkonuje. çolidmie, . fermtnowa 1 tanig: inatalącis „ wodogląj, i 
elektryczne, Skucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ożcod 
: cmentarne, żaluzje do drzwi i okien aklepowych tudzież w; 


kie reparacje. 


Ni 


t 


Czytaj i rozpowszechniai Rodzinę Polską 


Dia wygody 
Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 


„Wielka OKAZJA“ 
KUPNA I SPRZEDAŻY 


Antyków, dzieł sztuki, 
"mebli i obra_ów 


zdeponowaliśmy N. WENTKOWSKI 
wydawnictwa nasza | jasna Mr. 12 tei. 170-09 
W KSIĘGARNI = 
PRAWE LZĘEDOONEC AT REKI 
KATOLICKIEGO Władysław Godlewski 
W arszawa, Krak, Przedm.71 Tesia OBR 
Dom Wydawni: Przyłmute, zer, bętalunki a 
Mario E. AT REZ es A 
Teryn (Iatta). Ceny pezystępna. 


mieszkaniewa 


PIECE SZRAJBERA "iict 


Mocna i trwała konstrukcja stala ker- 

metyczność, a skutkiem tego BO, eszezęa 

«mości opału w porównaniu do wszystkich pieców 

kaflowych Zbadność corocznych rekon- 

tów. estetyka gwarancja, tanieść. Prze- 

szło 5909 tzewk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


Wynalazek I wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-33. 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ” 


Febryczny Skład Pończoth 
l Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hofeln Royal Tel 179-33 
Poleca wyroby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASUBA 


Warszawa, Żórawia Mr. 2 
| Chmielna 6. 

Poleca meble gwarantowane! do- 

kroci: sypialnie, stołows, gabinety 

salony oraz pojedyńcze sztuk 

azafy, kredensy, bibljoteki, blursa 

stoły, oraz wyroby tapicerskieit p 
Ceny niskie. 

Sprzedaż także na raty. 


„ORTOPEDJA” 
b 


Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 
Rupturowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA 


W.Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


Ye 


KELGNIKI 
FILCOWE 
KAPELUSZE 
~ P) PILŚMKOWE, 
WLOCHATE 
oraz czapk! sportowe 
I uczniowskie 


poleca 


POCHMARA 


ZGODA 53. TEL. 79-24, 


Farby lakiery i chesmikalja 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
teL 735-22 i 191-80. 


— (ROPA (POR 


BUTY ZDROWIA 
wykonywa. 
SZEWC ORTOPEDYSTA 
A. BIERNACKI 
, Elektoralna 19. 


© Gw CHLWĘPYW CWI 1 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
JUURN CYBULSKI 
Warszaw, Mowy Świat 33. Toletea 143-15. 
poleca pończochy, skarpetki 
i tefotuiy w wielkim wyborze. 


NA RATY t ZA GOTÓWKĘ! 
la. IAB BUS A 
wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


Kapelusze 


= 


KAROL STEGNER ul. Trętaska Jl. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damakie, mę. 

akie, uczniowskie, dziecięce oras 

koniekcje damaką oddaję aa dopad- 
nych warznkach. 


Sofidna rebote. Cay koaren 1) 
L. Szabłowski, Bracka 3, 


MEBLE nollana najltanimy, 
wybÓr wwiealteti 
Symalnie, jadalnie, gabinety, Kre- 
densy, stoly, krzesła. Otomany 
tapczany, kozetki. Brystolki, oks- 
zyjne salony i komplety klunowe. 
Gotówką rmatmermi. Dośodne wa- 
runki, 


„FLORIDA,. 


Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


Krawiec Męski 


Feliks Królak 


Smolna 26/28. 


Krój i fasony nowo- 
czesne. 


ki dogodne. Nowy Świat 62. 


KRAWIEC 


meski (© Borkowski 

W Warzczwię, Marszafkowi æ 37-1 
Telefon 135%. i 

b 

Paa e a korą 
po eensch przystępnych. 

Solidnym udzielamy krodyta 


SZKOŁA KROJU 


przyjmaję zapisy, codziennie przy- 
Jenta losem na miejscu 


Czestaw Kurowski 


Magazyn Ukierów Mavkicr 
Warszuwa 
Wsnólna 37. Tel. 104-70. 


Zaxtad Krawia: Al 


JAN ŚMIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25 
Poleca wykwintną robetę na swa- 


ich i z powierzonych matesjałów. 
Soudnym udauinia kredytu. 


ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 


Wykonywa: 
Roboty marmurowe, granitowe t 
plauakowca i reperacje takowych 
Ceny konkurencyja:. 


Kowy-świał Kc Jà Tal. A. 14512 
pa | 0000] 


stefan Kłewin 
Warszawa, Chmielna 27, telaf. 181-33. 


POLECA KONFRKCJB MĘSKA 

Oraz ilykotaże, damskie reformy, 

poń zuchy i rękawiczii, po cenach 
przystępnych. 


KOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIOROWSKI 


WARSZAWA, ui, ŻYTAJA 27 


Ważne dia Pań! 
SUX DALOLCZE 
Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies, spłat. 
Br. Unkiewicz 


ul. Hoża Nr. 5t m. 2. 
| ooo 


Gilzy patentowane z podwójną 
watką „DANDY patent Nr. 714, 


Polskie] wytwórni sz 
„ZNICZ! 
Bronlsiaw Szybowski i S-ka 


Warszawa Marszałkowska 49 
telefon 162-48. 


FUTRA 


P/ÓRKN WIECZNE 
reparujc apocjainy rakad DA Po. 
nach przystępny Ga 
$.Kutiński I S. Zajac 
iuny-Świat 43 w piian 
ToL 140.23, 


Wielki wybde 
najnows rych 
modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warun doj 


M. Pieszowski 


Chmieina 36, Tai. 63-3) 


MEBL ZOŁOWE JF IB 


nazamów.c- 
nia stołowz, 
sypiulnie gabinetowe, solid- 
nymnaRATY, ócm wlas- 
nej, poleca F. Urnanzowst| 


Wilcza 20 róg Kruczej 
luksusowe, 


MEDIE rrer 


jadalnie, sypialnie, salony 
ahoniowe, złocone, kin 
bowe garnitury skórzaac 
nowe i okazyjne. 
UDZIELAMY KREDYTU! 
Krue”a 34, STEFAŃSKI 
Fatryka last | szymiarnia czył) 
B-cia BABICZ 
Warszawi, Soles 72, też. L-02. 
Lustra meblowe ! paltaterpjis 
szkia techniczne orant wszełkcie ro- 


bety w zakroć szkiurstwa wani 
dajce. 


Pracownia 
Artystyczna - RzsżWarsta- Kamientarst! 


X. M KOZIŃSKIEGD 


ul. Powązkaw ska 23 (18 79) damy shasi 
przy baica trawsajiu ala. Mar ata ma. 
Tel. 35-52. Koxa ozskowa P.L3. 1221? 
Pomniki z granttu, marmuru! pia- 
Skowca. Budowa grobów i cobat/ 
baedowiane 
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PF D<:fIENTWANIAWA 


„LAKIER . 


ETK 
TOLEDO 


YSK ŘE 


IR 


4DAJE 
-DatFYM 


SOAs 


RA RATY Po 5 zł. typi! NAZAL 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norbliaa i Fra- 


geta, serwisy stołow:, szklo i porcelana, 


na czynia 


aluminiowe- 


„WYGODA! 


Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 


I-$a brama 


KULTHFEA I SZTUKA |DROBIAZGI 
Z SALI OTWARCIE INSTYTUTU BA 
RONCERTOWEJ DAWCZEGO WSCHODNIEJ 


Koncert symfoniczny z udziałem | EUROPY. — Dziś o godz. 5 po 
J. Lalewicza i O. Frieda. „Megae” południu odbędzie się w Wilnie w 

A. Wieniawskiego w Operze pal icu reprezentacyjnym Uroczy- 

dle Laiewicz nie należy do typu | stość otwarcia  lnstytutu badaw- 
pianistów, którzy grą swą pory- czego Europy wschodniej. W związ 
wają, nie działa on bowiem na słu- |ku z tą uroczystością oczekiwany 
chacza bezpośredniością swej AT EA pozydazyj do Wilna szeregu 
Natomiast, kto nie szuka efexciar- | wybitnych uczonych polskich, jak: 
stwa. pozy, lecz pragnie usłyszec | prof. Rozwadowski,b. prezes Aka- 
szlachetną i stylową produkcję, ten | demji Umiejętności, prof. Kucha- 
właśnie znajdzie to wszystko w rzewski, prof. Nietsch i wielu in- 
grze prof. Lalewicza. Nic więc nych. Wykład inauguracyjny na 
dziwnego. że po pewnym koncer- | otwarciu wygłosi prof. Rozwadow- 


cie w Monachjum, na którym La- 


ski. Uroczystości te transmitowa- 


lewicz wykonał koncert f-mol Cho |ne będą przez radjo. 


pina jeden z tamtejszych kryty- 
ków powiedział: „Dzieło to mogą 
różni wirtuozi wykonywać po swo 
jemu; nie sądzę jenak, aby w wy- 
konaniu przez prof. Lalewicza 
można było zmienić choćby jedną 
nutę“. 

Na koncercie piątkowym wyko- 
nal prof. Lalewicz koncert Es-dur 
Beethovena, a w utworze tym naj- 
lepiej uwydatniły się cechy talentu 
wirtuozowskiego tego pianisty. t. 
j. jasna, doskonała technika, natu- 


ralne wyczucie i pełna smaku in- 
terpretacja. 

Oprócz koncertu Es - dur Be- 
ethovena  ustyszeliśmy  uwerturę 


Eleonora 3 i symfonję piątą tego 
kompozytora w wykonaniu orkie- 
stry filharmonicznej pod dyr. O. 
Frieda. Już po raz drugi w tym se- 
zonie dyryguje u nas O. Fried 
utworami Beethovena i jeżeli po 
pierwszym koncercie mieliśrny już 
pewne zastrzeżenia, to po ostat- 
nim upewnilismy się, że muzyka 
klasyczna nie odpowiada  indywi- 
duałności tego kapelmistrza. 

W teatrze Wielkim po dłuższej 
przerwie znów wystawiono piękną 
Bhui Wieniawskiego ,,Megae”, 
świadczy to dobrze o kierowni- 
ctwie opery, że na twórczość ro- 
dzimą tak, zwraca zawsze baczną 
uwagę. Należy się ona zresztą 
słusznie dziełu Wieniawskiego, któ 
re poza zaletami przedewszystkiem 
natury technicznej, a więc efektow 
ną instrumentacją, subtelnemi har- 
monjami, zawiera wiele i pod 
względem treści muzycznej warto- 
ściowych ustępów. Wykonanie 
Megae było nader staranne i to tak 
ze strony solistów jak i orkiestry 
pod dyr. p. Dołżyckiego. Szczegól- 
na jednak wzmianka należy się so- 
listom kreującym główne partje, a 
to pp.: Lipowskiej, Skoniecznej - 
Czernickiej i p. Dygasowi. 

J. Gł. 


ZBIOROWE WYDANIE 
DZIEŁ SHAWA. — Od dłuższe- 
go czasu G. B. Shaw zajęty jest 
przygotowaniem wydania zbioro- 
wego swych utworów 


Sensacją tego wydania bedą 3 


lub 4 tomy wypełnione artykuła- 
mi, krytykami i szkicami, pisane- 
|mi od 30 lat, większość których 


nie ukazała się dotąd w wydaniu 
książkowem i wogóle nie była po- 
wtórnie drukowana 


Bernard Shaw był niegdyś, o 
czem mało wiadomo. krytykiem 
muzycznym i pisywał wiele nie- 


zwykle ciekawych recenzyj 
jego szkiców i artykułów  ukazy- 
wał się pod pseudonimem, tak że 
dopiero to nowe wydanie da moż- 
ność poznania całokształtu prac G 
B. Shaw'a. aa 

Wydanie zbiorowe ukaże się 
jednocześnie w Anglji i Ameryce 
na jesieni r. b, lub na początku 
przyszłego roku. 


szereg 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


NA FALACH 
l ETERU 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dn. 25 lutego r. b.: : 


WARSZAWA; 11.58 — 12.05 Syg. 
czasu. 12.05 — 13.10 Radjowy por. 
szkolny. 15.45 Chwilka lotnicza. 16.15 
— 17.00 Muzyka gramof. 17.00 Ką- 
cik artystyczny. 17.15 Odczyt p. t. 
Ochrona naszej przyrody po 10 latach. 
17.45 Koncert popul. 19.20 Transmi- 
sja z Katowic. 


KRAKÓW; 15.00 Transm. z War. 
16.15 — 17.15 Koncert gramof, 17.15 
— 17.40 Przegląd eograf.-gospodar- 
czy. 17.45 Transm. z Warsz. 19.20 
Transm. z opery Katowic. 


POZNAŃ: 183.05 — 14.00 Kone. 
gramof. 16.55 — 17.05 Pogadanka 
lotnicza 17.05 — 17.25 Rozrywki umy- 
słowe 17.25 — 17.45 Kurs franc. 
17.45 — 18.45 Transm. z Warszawy. 
19.00 — 19.20 Pogadanka radjotechn. 
19.20 — 22.80 Transm. z Teatru Pol. 
w Katowicach. 22.45 — 24.00 Muzyka 
taneczna. 


KATOWICE: 12.05 — 13.00 Kvn- 
cert gramof. 16.28 — 17.15 Koncert 
gramof. 17.15 — 17.45 Ogrodnik śla- 
ski. 17.45 — 18.45 Koncert popul. z 
Warsz. 18.45 —.19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.10 Komunikaty hare. 19.10 
— 19.20 Intermezzo muz. 19.20 Tran. 
z Teatru Polsk. w Katowicach „Hal- 
ka“ — op. w 4-ch aktach St. Mo- 
niuszki. 


WILNO: 12.05 — 18.10 Poranek 
muzyki popul. 16.15 — 17.00 Audycja 
gramof. 17.00 — 17.25 Aud. dla dzie- 


17.45 — 18.45 Koncert z Warsz. 18.45 
— 19.10 O zmęczeniu nerwowem. 19.20 
— 23.00 Transm. opery z Katowic i 
kom. z Warszawy. 


ZAGRANICZNE; 19.00 Moskwa. 
Dwaj skąpcy — opera  Gretry'ego. 
!19.80 Budapeszt. Uprowadzenie z Se- 
|raju — opera Mozarta. 19.35 Lipsk. 
Norma — opera Belliniego. 20.00 
Królewiec. Kawaler Srebrnej Róży— 
opera R. Straussa. 20.00 Berlin. Tra- 
viata — opera Verdiego. 20.00 Wie- 
deń. Groteski: „Skąd biorą się dzin- 
ry w Serze?". 20.15 Sztutgart. Der 
liebe Augustin — operetka Falla. 
21.00 Hamburg Douanmont — słucho 
wisko. 21.00 Paryż. Hugonoci — ope 
ra Meyerbecra. 22.45 Londyn. Radjo- 
kąbaret. à i 


I 


ci. 17.25 — 17.45 Kurs literatury poł. | 


RADY STAREGO LEKARZĄ 


PRECZ Z OKULARAMI! 


Noszenie okularów ma dnże |pione w szkłach promienie Świu- 
minusy. Przedewszystkiem odda. | tta. Wreszcie, szkła przeszka- 
lenie oka od szkieł nie jest zawsze |dzeją wogóle patrzeniu. Podczas 
jednakowe, co ujemmie działa ra | zaś zimnej pory, gdy wejdzie się 
soczewkę oczną. Szczególme do- |do ogrzanego pokoju. zachodzą 
tkliwe jest to przy binoklach. Na- | parą. A 
stępnie, połe widzenia jest zmmiej-) Tym niedomaganiom ma zapo- 
szore. Patrzenie ukośne spotyka biec wynalazek dyrektora kliniki 
Się z przeszkodami, gdyż oko na ocznej przy jednym z uniwersy- 
potyka na zalamane i rozSzcze- fetów niemieckich dra Heine. Po- 


ZE ŚWIATA RADJA 


RADJO A RYBOŁÓSTWO 


Terytorja polarne, gdzie połowy 
wielorybów są najwydajniejsze, posia 
dają niekorzystne warunki pogody. 
Góry lodowe, mgły, burze śniegowe 
atc., wszystko to przez dziewięć mie- 
sięcy w roku zagraża ludziom, których 
całe życie upływa na łowach i pracy 
w tamtych szerokościach geograficz- 
nych. I tu właśnie radjo przychodzi 
tym ludziom z pomocą. Okręty głów. 


ne takiej flotylli rybackiej zaopatrzo | 


ne są w odpowiednie aparaty radjo- 
we i utrzymują łączność, zarówno mię 
dzy sobą, jak i z radjostacją morska 


|na wybrzeżu. Podają na ląd wiadomo 


ści o wynikach połowu, otrzymują kv- 
munikaty o cenach na tran i różne in- 
ne ważne dla siebie nowiny z szerokie 
go Świata, które tam, wśród obszarów 
pustyni wodnej są srczegółnie poża- 
dane. Okrety rozproszone kommziku ja 
sobie wzajemnie różne spostrzeżenia, 
zbłąkanym wskazują właściwą drogę, 
a gdy natrafią na przeciągającą ła- 
wie ryb, natychmiast zapomocą urz3- 
dzeń gonjometrycznych określają z ca 
łą dokładnością miejsce i w kilka ga- 
dzin całą wyprawa daje wtedy pewne 
i obfite rezultaty. Przed wprowadze- 
niem radja do rybołóstwa, wszystko 
to było niezmiernie trudne. Okręty 
rybackie w poszukiwaniu się wzajem 
nem wśród mgły traciły mnóstwo pa 
liwa na darmo, a złowione zapasy ryb 
ułegały rozkładowi i narażały przed- 
siębiorstwa połowu na wielkie straty. 
Dzięki radju wszystko się dziś zmie- 


„niło na lepsze i rybołóstwo morskie 
znów zaczęło przynosić duże dochody. 


DYREKTOR RADJOFONJI BRY- 
TYJSKIEJ — GUBERNATOREM 
DOMINIUM 

Dotychczasowy dyrektor Broadca- 
stimgu Brytyjskiego, ks. Clarendon, 
mianowany został obecnie generalnym 
gubernatorem Dominjum Południowo- 
Afrykańskiego. Ta karjera ks. Claren 
dona jest bardzo znamienna i wska- 
zuje na znaczenie, jakie w życiu pu- 
błicznem Anglji uzyskał Broadcasting 
„Ks. Clarendon liczy obecnie 52 lata 
4 jest wielkim obszamnikiem, choć nie- 
dawno jeszcze zanim odziedziczył po 
ojcu tytuł książęcy, pracował przez 
szereg lat, jako zwykły farmer w Ka- 
nadzie, oddając się najprostszej pra- 
cy na roli. 


|/ega on ma nalożeriu bezpośred- 
| nio na gałkę oczna odpowiednio 
dopasowanych i  oszliłowanych 
\szkiel, które, przylegając bezpo- 
iŚrednio do gałki ocznej, niejako 
ja uzupełniają. 

najpierw. po określeniu sily 
puklości gałki ocznej. Chodzi tu 
o sporządzenie czegoś w rodzaju 
| jormy, jak przy korortie na zęby. 
Według tej formy sporządza się 
szkia, które będą ściśle przyle- 
gać w każdem miejscu do oka. 
Gdy szkła są gotowe, nakłada się 
je na próbę na oczy pod powieki. 
Jeżeli pasują dobrze pozostają do 
stalego użytku. Nałożenie jest la- 
twe i każdy może sam tego doko- 
nać. Poczatkowo trzeba się przy- 
zwyczaić do uczucia, że ma się 
|ciało obce, choć miewidoczne, na 
oku. 

Szkła takie usuwają wszelkie 
ma wstępie wymienione niedoma- 
gania i są odpowiednie nawet dla 
nałsiiniejszych kr i dalekowi- 
dzów. Ostrość wkizenia jest zna- 
cznie lepsza. Szkła takie na noc 
ART sig z oczu ` Obserwacje 
dra Heine stwierdzily, že niebez- 
pieczeństwo w razie skaleczenia, 
przez uderzenie oka, jest znacznie 
mniejsze przy takich szkłach, niż 
gdyby w tym wypadku byly oku- 
lary. , 

Dużym plusem tych szkieł jest 
ich zupetna niewidoczność dzięki 
wilgotności oka. Na razie są te 
szkła jeszcze dość drogie (około 
300 zł.), pozatem jest to nowość 
która powinna przejść próbę 


czasit. j 
s 


JERZY BANDROWSKI. 


CZAR 


— Nie wiem! — odpowiedział, — Więcej już się nie 
pokazała. Nie widziałem jej. 


C I 


głębokie znaczenie— 


O, wcale nie. I słowa „przybrał na się postać“ mają bardzo 


= 


CZARNE ROMANETTO 
$1) 


— Dlaczego? — zapytał Sanio. 

— Widzisz! — uśmiechnął się Grubas. — To było tak: 
Ja wiedziałem, że to była ona. Ale to nie mogła być ona, 
ponieważ jej w Poznaniu nie było. Wiedziałem, że to 
niepodobieństwo! Więc chyba to było.. miało znaczyć.... 
co innego. Wobec tego powiedziałem sobie:— Jeśli ja wyj- 
dę a ona przyjdzie, to będę wiedział, co to ma znaczyć... 


Moje przypuszczenie potwierdzi się... Ale jeśli zostanę 
w domu, ona nie przyjdzie, bo nie może. 
— Eee! Nic nie rozumiem! — zirytował się Sanio. 


— Mniejsza z tem. Kiedy wróciłem, pokazało się, że 
ta pani była. Byłem tego pewny. 

— Co jej pani powiedziała? — zapytałem znowu. 

— Że pan jest cały dzień w domu. Ale ona powie- 
działa, że dostała pracę i ma czas tylko wieczorem i że 
w dzień przyjść nie może. Obiecała zajść znowu w tych 
dniach. 

— Nie zostawiła do mnie jakiej kartki? 

— Nie, powiedziała, że przyjdzie. 

Ale nie przyszedł nikt. Posłany do hotelu kolejowego 
Edwardek opisanej osoby tam nie znalazł, Ja też szuka- 
łem — nie było jej, nie widział jej nikt... 

Grubas urwał. 


+— Więc kto to byłr — zapytałem. ` 


— Mógł być ktoś inny! 

— Opis zgadzał się z jej wyglądem. 

— Mało to blondynek w granatowych  płaszczach 
z popielicami chodzi po świecie? 

— Oczywiście. Tylko, że ja znałem tę jedna... 

— Mogła być inna! 

— Mogła. Nie przeczę! — rzekł Grubas, wzruszając 
ramionami. —Ale to nie była ona. Bądź jak bądź, nie zdzi- 


| wicie się, jeśli powiem, że te-odwiedziny zrobiły na mnie 


pewne wrażenie. 
— No, to naturalne! —  przyznałem. 


— Tak! — przyjął Chińczyk. 


`a 


ZNAK. 


— Wkrótce potem otrzymałem drugi znak — zaczął 
Grubas. 

— Drugi! A jakiż był pierwszy? — wykrzyknąłem. 

— Owa dama w gramatowem futrze z popielicami. 

— No, jabym tego za znak nie uważał! — miękko za- 
znaczył Sanio. — Przedewszystkiem ty tej damy nie wi- 
działeś, gospodyni dla jakiejś przyczyny mogła zmyśleć, 
podczas gdy żadnej damy wogóle nie było, a prócz tego 
jest nie wykluczone, że to była jakaś szwaczka lub panna 
do pisania. 

— Bardzo słusznie! — przerwał Grubas. — Nie pre- 
tenduję do objawień anielskich ani wogóle do cudów. Boże 
mnie broń! Wolę, żeby rzeczy szły trybem zwyczajnym. 
Ale za to zechciej zrozumieć, że objawienia wśród ludzi 
inteligentnych nie polegają bynajmniej na zjawiskach 
w ziemskim czy, jak się to nazywa, nieziemskim kształcie. 


— Kiedyż tu nikt żadnej postaci nie przybierał! — 
zniecierpłiwił się Sanio. — Mogła nie być wogóle, mogła 
być, zajrzeć dwa razy a potem gwizdnąć na ciebie, mogła 
się skryć, mogła wyjechać na prowincję — 

— To wszystko być mogło, ja wiem! Aie: Myśl o niei 
była ode mnie ogromnie dałeka! Nie przeczę, 
świadomości mej żyła, ale nie żyła już, że tak powiem, 
namacalnie. Nie wchodziła w me życie — 

— Tak ci się mogło zdawać. 

— Rozumie się. Jeśli jednak nagle — mogło, się to 
zdarzyć i bez mojej gospodyni, ona wcale do tego po- 
trzebna nie była! — jeśli więc nagle widzę ją przed sobą, 
zaczynam o niej bardzo intensywnie myśleć, pytając się 
w duchu, czego ona mogłaby ode mnie chcieć, co miałaby 
mi do powiedzenia i chcąc nie chcąc, odpowiednio do tego 
duchowo się nastawiam, to — f 


— To znaczy, że jej duch cięnawiedził--zezłościł się 


Sanio — Koniecznie! Inaczej nie mogło być, rozumie się! 
— Możesz się siepać, jak chcesz, ale to postaci rze- 
czy nie zmienia — odpowiedział spokojnie Grubas. 
— Jakiej „rzeczy“? „ 


— Że otrzymałem przez to „znak”, który musiałem 
zrozumieć wyłącznie jako życzłiwe ostrzeżenie, coś w ro- 


dzaju: „Uważaj! Zaczyna się!". r 
— Niezbyt wiele! — mruczał Sanio. 
— Jak na nią — dość. Więcej zrobić nie mogła, 


— O kim mówisz? 


(C. d. 2.) 


a 


że w pod / 


Odbywa się to w ten spoób, że 


szkieł, dokonuje się pomiaru wy: ` 


| 
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Zagadnienie emigracji w Polsce 
| WYWIAD Z DYREKTOREM URZĘDU EMIGRACYJNEGO. 


Celem spopularyzowania problenm 
emigracji w szerokich sferach spo- 
łeczeństwa i zrealizowania projektu 
budowy Domu Wychodztwa Polskie- 
go szereg towarzystw społecznych z 
Polskiem Towarzystwem Emigracyj- 
nem na czele, przystąpił do zorgani- 
zowania w początkach kwietnia r. b. 
„Iygodnia Emigranta Polaka“. W 
„akcji tej bierze również żywy udział 
Urząd Emigracyjny. 

Pragnąc uzyskać miarodajne przed 


stawienie zagadnienia emigracji w 
Polsce oraz kilka uwag na temat, 
związany z imprezą „Tygodnia“ 


zwróciliśmy się do Dyrektora Urzędu 
Emigracyjnego, p. Bolesława Nako- 
niecznikoffa, który udzielił nam na- 
stępujących wyjaśnień: 

— Emigracja w Polsce, mówił dyr. 
Nakoniecznikoff — sięga w swych 
przyczynach głęboko w problemy lud- 
nośgiowe i gospodarcze naszego orga- 
nizmu społecznego. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę natężenie ruchu emigra- 
cyjnego w Polsce Odrodzonej, to wi- 
dzimy, że wzrasta ona stale z roku 
na rok. W roku kalendarzowym 1929 
wyjazdy zagranicę w celu poszukiwa- 
nia pracy dosięgły cyfry 250.000. 
Olbrzymia ta liczba odpowiada mniej 
więcej połowie naturalnego przyro- 
stu ludności w Polsce, którą oblicza- 
ją na pół miljona rocznie. Cały ten 
przyrost w trzech czwartych, pocho- 
dzący ze wsi polskiej, nie może zna- 
leźć warsztatu pracy na wsi, nie mo- 
że również otrzymać pracy w mia- 
stach, gdyż przemysł nasz narazie nie 
jest w stanje w całości go pochłonąć. 
Z tych i innych powodów emigracja 
w Polsce jest zjawiskiem stałem, a 
troskę naszą winno być ujęcie jej w 
karby ruchu ściśle zorganizowanego. 

— Kto ma się zająć organizacją ru- 
chu emigracyjnego i jakie zadanie 
pod tym wzgtędem ma spełnić „Ty- 
dzień Emigracyjny*? 

—Nad rozwiązaniem tego problemu 
pracuje dotychczas rząd przez swe 
władze emigracyjne, oraz niewielka 
grupka działaczy społecznych. — W 
akeji tej nie bierze jednak udziału 
olbrzymia większość społeczeństwa, o 


Wyjazd 500 uczniów 
na ferje zagranicę, 

W dniu onegdajszym odbyło się 
walne zgromadzenie międzynarodowe- 
go towarzystwa wymiany młodzieży 
szkołnej w Warszawie pod przewo- 
dnictwem b. min. Chodźki. 

Zdecydowano kontynuować akcję 
zbliżenia kulturalnego przez wymia- 
nę młodzieży szkolnej. 

Latem r. b. wysłanych zostanie za- 
granicę 500 uczniów i uczennic pol- 
skich, którzy spędzą wakacje w Bel- 
gji, Francji, Szwajcarji i Anglji. — 
Pobyt uczniów zagranicą potrwa pół- 
tora miesiąca. 


OFIARY 
Dla najbiedniejszych miasta 
Warszawy złożono  bezimiennie 
jedną kołdrę i pantofelki, za co 
składamy nasze najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. 


Administracja. 


CENY OGŁEOSZEN 
pracy 


— za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń Admiri-tr'cia nie odnowiada Or 


wię tylko za g tówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela sie. 


KURS handlowy listewmy 


im. ign. SEKUŁOWICZA 


ządajcie prospektów. 


którego moralną siłę winny się oprzeć 
dalsze w tym kierunku usiłowania. — 
Zamierzona impreza „Tygodnia Emi- 
granta* powinna 
wśród społeczeństwa potrzebę opieki 
nad emigracją i tem samem ułatwić 
dalsze poczynania instytncyj społecz- 
nych, dające im szerokie oparcie o 
agół. 

— Jakie są zasadnicze wytyczne 
w odniesieniu do problemu emigracji? 

— W sprawach emigracyjnych stoi- 
my przed dwiema koncepcjami: albo 
waloryzowania naturalnego przyrostu 
ludności w kraju przez rozszerzenie 
tempa życia gospodarczego, albo też 
waleryzowania jeśłi nie całości, to 
części tego przyrostu — poza grani- 


cami kraju. Pójście po linji pierw- 


szej koncepcji wymaga olbrzymich 
środków finansowych, specjalnych 
warunków naturalnych, oraz dogo- 


dnej konjunktury. Gdy organizm 
nasz gospodarczy okrzepnie, będziemy 
mogli nad koncepcją tą bliżej się za- 
stanowić w okresie obecnym jednaś, 


wszystkie nasze wysiłki winny zdą- 


zać ku jaknajkorzystniejszemu pod 
względem społecznym i gospodarczym 
zorganizowaniu naszego ruchu emi- 


spopularyzować | gracyjnego z kraju. 


— Na czem połegać będzie plano 
we organizowanie ruchu emigracy|- 
nego? 


— Musimy mieć przedewszystkien: 
na widoku interes jednostki, poszuku- 
jącej pracy zagranicą, a następnie 
interes kraju, aby ruch ten w bilan- 
sie naszego życia gospodarczego nie 
wnosił ujemnych cech, lecz w bilansie 
ogólno-narodowym  przysparzał no- 
wych wartości. 

— W pracy tej — kończył sw 
uwagi dyr. Nakoniecznikoff — nasz 
organizacje społeczne mogą odegra 
cgromną rolę. Należy jednak w ca 
łem społeczeństwie polskiem obudzić 
czynne zainteresowanie emigracją i 
w tym kierunku niech „Tydzień Emi- 
granta Polaka“ stanie się herołdem 
światła, ujawniającego poznanie te; 
tak ważnej dziedziny naszego życ: i 
społecznego. 


CZY TO JEST CELOWE? 


NIE BĘDZIE ULG PASZPORTOWYCH DLA TURYSTÓW. 


Związek Poli. Tow. Turystycznych, 
w myśl uchwał zjazdów tych towa- 
rzystw, składał w ostatnich latach w 
ministerstwie skarbu kilka memorja- 
łów, w których domagał się dla człon 
ków Tow., należących do Związku. 
pewnych ulg paszportowych przy or- 
ganizacji wycieczek zagranicznych. — 
W szczególności domagano się, aby 
wycieczki organizowane przez tow. 
turystyczne dła liczby uczestników, 
wyrroszącej 10 proc. członków tych 
towarzystw, otrzymywały zbiorowe 
paszporty bezpłatne, względnie ulgo- 
we 


LECZNICA 
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weneryczne, skórne, włosów, kosme 

tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 

ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


krwi i 


ie B 


CHORO 


` 


jii 
BY PŁU 


Stosowany przez P.P. Doktorów 
„Balsam Thiocolan Age*, przy 
gruźlicy, bronchicie, kaszlu uła- 
twia wydziełanie się  plwociny, 
wzmacnia or$gamzm i samopoczu= 
cie chorego, powiększa wagę ctała. 


Sprzedają apteki. —Żądajcie tylko 


w oryginalnem opakowaniu 
| A. GĄSECKRIEGO. | 
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Ponieważ tow. związkowe liczą ogó- 
łem 25.000 członków, dawałoby tt 
możność organizacji wycieczek dle 
2.500 osóh rocznie, zaś tow. tury 
stycznym, krajoznawczym i automo 
bilowym, należącym do Związku, za 
pewniłoby nietylko powiększenie licz- 
by członków, ale również ułatwiłob. 
propagandę turystyczną. Polski prze 
nawiązanie bezpośredniego kontaktu 7 
organizacjami turystycznemi zagrani 
cą, które niejednokrotnie są skłonne 
organizować wycieczki do Polski tyl- 
ko na zasadzie wzajemności. 


Propozycję taką otrzymał Automo- 


bil - klub polski z Automobii - klubu 
austrjackiego, Polski Touring - klub 
od francuskiego Touring - klubu i t.p. 


Niestety ministerstwo skarbu zaj- 
muje w tej sprawie stanowisko bez- 
względnie negatywne i w odpowiedzi 
na ostatni memorjał, złożony wzorem 
lat ubiegłych, zawiadomiło obeenie 
Związek, że w ramach obecnie obo- 
wiązujących rozporządzeń, nie może 
przyznać żadnych specjalnych ulg dla 
turystów, wyjeżdżających zagranicę 
i nie widzi podstawy do nowelizacji w 
tym kierunku tych rozporządzeń. 

Stanowisko powyższe utrudnia na- 
szym tow. turystycznym i automobi- 
lowym w najwyższym stopniu kon- 
takt z analogicznemi organizacjami 
zagranica. 


FABRYKA BILARDÓW 


Fr. WIERZBOWSKIEGO 


Warszawa, ul. Długa 10, tel. 112-93. 


wielki wybór bilardów uzowych, 
karamboiowych pozatem bile ko- 
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernicze oraz 
wszelkie przybory bilardowe. 
UWAGA: Dla klubów, Stowarzy- 
szeń, duże ustępstwa. Sprzedaż 
na raty, na dogodnych warunkach 
i za gotówkę. 
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Wieści z kraju 
(Od wtasnych korespondentów). 


——— 


KRONIKA LWOWSKA 


LWÓW. — NIESŁYCHANE WY 
STĄPIENIE UKRAIŃCÓW. — Rocz 
nica samobójczej śmierci Olgi Bessa- 
rabowej, organizatorki sieci szpiegow- 
skiej na terenie Małopolski za pienią- 
dze niemieckie, . dała, jak corocznie, 
pewnym kołom Ukraińców asumpt do 
saaranżowania zuchwałych wystąvień 
antypaństwovrych. Widownią ich była 
cerkiew przy ul. Krakowskiej we Lwo 
wie, a patronowali tym  wystąpie- 
niom — poseł na Sejm Undowiec ks 
orałat Kunicki, oraz proboszcz tej 
cerkwi. 

Dzięki uprzedniej, silnej agitacji 
orzy pomocy prasy, afiszów i ulotek, 
"ozdawanych m. in. w państwowych 
imnazjach ukraińskich, oraz dzięki 
Iniowi świątecznemu, cerkiew, przy- 
"rana kirem, zapełniła się gesto tłu- 
nem, złożonym z około 2,060 osóh 
»rzeważnie gimnazistów i akademi 
-ów. Obek t. zw. carskich wrót wysta 
riono czarny krzyż. na którym za- 
vieszono wieniec cierniowy, ozdobiont 
'zerwoną szarfa z odpowiedniemi na- 

isami. W czasie mszy żałohnej. od 
-rawionej przez posła prałata Kuni 
kiego w asystencji 4 ksieżv, maido 
mało sie na krużgankach kiłku osobn* 
ów, którzy w wybranych momentach 
'ozrzacali zgóry wśród tłumu ulotki 
Drzytaczamy treść ich w tłumaczeniu: 

„Ukraińcy! Dzisiejsze Śświeto ies' 
„bronione przez lackie władze. Cief 
"eczennicy legł zmora na Tacha; pr” 
wwiadając mu jero hliski koniec. M' 
aż tem  uroczyściej dzisiaj Świetv 
‘amy, bo larkie zakazv są na to. byś 
ay je łamali. Dla nas one nie istnio 
‘n. Niedługo już złamiemy cała lack 
te i ślad po niej zaginie. Śmierć wre 
wm Ukrainy“. 

Oto lojalność mniejszości. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


ŁODŹ. — WYBORY SAMORZA- 

JOWE. — Termin wyborów do po 
sczególnych władz samorządów miej 
kich w Województwie Łódzkiem zo- 
tał już przez władze wojewódzkie u- 
talony i wybory do samorządów od- 
“eda się na kilka miesięcy przed up!y 
"em kadencji obecnych ciał samorzą 
towwchh. 

Kadencja poszczególnych rad miej 
skien 1 mazistratów uptywa; w Ł:doi 
24 listopada r. b., w Kaliszu 1 grud- 
nia r. b. 

Poza tem do samorządów miast 
niewydzielonych muszą być przepro- 
wadzone wybory: w powiecie koniń- 
skim m. Golina 15 lipca, Konin 24 
sierpnia, Rychwał 12 lipca, Ślezia 19 
lipca, Tuliszków 16 lipca, Wła:lysti- 
vów 18 lipca. i 

W pcw:ecie łaskim: m. Bask 2. 
lipca, w powiecie łęczyckim m. Ozor- 
row 28 lipca, w powiecie łódzkim be 
dzie w roku 1930 panował szczególnie 
wzmożony ruch wyborczy, a więc w 
Zgierzu 11 września, Aleksandrowie 
v listopadzie, Konstantynowie w jj- 
stopadzie, w Rudzie Pabjanickiej 22 
lipca, w Tuszynie 22 lipca. 

W powiecie piotrkowskim: w Beł- 
chatowie 17 grudnie. i w Sulejowie 7 
"zerwca. W Radomsku odbedą się wy 
hory w sierpniu, w  Koniecpolu w 
lipeu. 

W powiecie sieradzkim odbedą się 
wybory w Sieradzu 30 lipca, Szadku 
14 lipca, Warcie 1 sierpnia, w Złoczo 
wie 2 sierpnia, w Zduńskiej Woli 27 
sierpnia. 

W powiecie słupeckim: w Słupcy 
18 lipca i w Zagórowie 14 lipca. 

W powiecie wieluńskim: w m. 
Praszka 30 lipca, w tureckim w m. 
Dobra 22 lipca, w Turku 21 lipca i 
w Uniejowie 22 lipca. 


KRONIKA POMORSKA 


BYDGOSZCZ. — WALNE ZE- 
BRANIE LIGI KATOLICKIEJ zaga- 
ił p. Kubalewski, a po przyjęciu po- 
rządku obrad poproszono ks. prob. 
Skoniecznego na przewodniczącego ze- 
drania. Po powołaniu na sekretarza 
p. Badzińskiego uraz na ławników p. 
aetrichową i p. Deblessenia, wreszcie 
po powitaniu członków, gości i deiega 
tów, przystąpiono do dalszych obrad. 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejare: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście* — 80 gr.; za tek't m — 50 gr. 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nakrołozgja* — do 100 mm. 16 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 20) mm. 60 gr.; „Drehne“ 


Wydział ogłoszeń: 


Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej‘. Krak. Przedm. 71 


Ze szczegółowego, całorocznego spra 
wozdanie sekretarza p. Napartego, do 
wiedzieliśmy się, że Liga odbyła ze- 
brań (zarządu, plenarnych, walnych, 
religijnych) 20, na których wygłoszo: 
no 22 referaty i że do Ligi należy 
12 towarzystw, m. in. również Tow- 
Powst. i Woj. Okole-Wilczak. Po spra 
wozdaniu skarbnika p. rektora Kała- 
sa, z którego wynika, że saldo na rok 
1930 wynosi 272,91 zł., wyróżniono p. 
Wichłaczównę z okręgu III/IV za gor- 
liwą pracę. Po sprawozdaniu komisii 
rewicyjnej pana Matei udzielono za 
rządowi absołutorjum. Zarząd Ligi pó 
został ten sam w dotychczasowym 
składzie. Po dyskusji, wolnych wnio4 
kach i komunikatach, przewodniczącj 
"amknął zebranie odśpiewaniem pieś 
ni „My chcemy Boga“, 


TORT. — STONFISKOWANIAŃ 
ĄKT.DEUTSCHER WOHLFAHR!T 
SBUND* — W dniu 18 bm. między 
rodz. 5 a 8 po południn policja zro- 
hiła rewizje w niemieckiem „Sejm- 
md Senatsbiiro* w Toruniu. Szczegó 
towo badano zwłaszcza znajdujace się 
*am akta towarzystwa „Deutsche 
Wohlfahrtsbund*, które skonfisko- 
'vano. Kierownik niemieckiego biura 
sejmowego w Toruniu Frank został 
natychmiast wezwany do przesłucha: 
"ia, przyczem aż do rana nie wypu- 
:zczono go. Ponieważ — donosi pis 
mo — także w ciagu przedpołudnia 
'9 bm. p. Frank nie powróci!, należy 
"rzypuszezać. że zosta! aresztowany. 
„Deutsche Rundschau“ twierdzi. że 
ło tei pory nie są znane przyczy 
ny tych wystąpień ze strony władz. 


KRONIKA RADOMSKA 


RADOM. — BUDŻET M. RADO 
MIA. — Magistrat Radomski prze- 
łał już do rady miejskiej nowy bua- 
et na rok 1930/81. Wydatki w zesta- 
vieniu wynoszą zł. 6,000,000 (sześw 
ailjonów). Na wydatki składają się 
iastępujące pozycje: ` 

Spłata długów zaciągniętych w U- 
Janie zł. 3,000,000; wydatki nadzwy- 
"zajne związane z przebrukowaniem 
ulic 1,000,000; wydatki zwyczajne czy 
li administracyjne 2,000,000. Razem 
6,000,000 zł. 

Najciekawsze w tem jest to. że nie 
ma absolutnie pokrycia na spłatę dłu 
gów, tak, że wykazane trzy miijonv 
mogą być pokryte, ale przez Bank Go 
spodarstwa Krajowego, gdyż wszyst- 
kie przedsiębiorstwa miejskie wybudo 
wane za pieniądze amerykańskie nie- 
tylko, że nie dają dochodów, lecz prze 
ważnie defieytują. Miljon zł. na prza 
widywane bruki też ma być pokryty 
tylko z pożyczek o które magistrat za 
biega na wszystkie strony. 

Pozostałe dwa miljony w docho- 
dach są przeznaczone na pobory pra 
cowników macistratu jeden miljon, 
drugi zaś miljon ma być użytrv na wy 
datki rzeczowe miasta, jak opieka spo 
łeczna. szkolnictwo. hisejena i t. p 

Taki system gospodarczy hndzi po- 
ważne zastrzeżenia. to też kluby u 
miarkowane za budżetem tym głoso- 
wać nie będą. 


T E KEMYNETROEENZYECZT | 
Hemoroidy giną! 


w 5— 6 dniach hez lekarstwa 1 ope- 
racji, 55-letnie doświadczenie 
Mam 70 podziękowań. 

Wysyłam przenis za Zł. 6,— i pole- 

cony 75 śr 
7 „M mecan 91 
J. W. erzzswsai 
Nowe-Pomorze. felczer szp. 


EKT 


wŁosów 
wypadanie, łupież, łysienie, usuwa | 
„Esencja“ Chinow: -chm elowa i | 
„Mydło Chinowo-Chm'elowe* (z Ko } 
gutkiem) sprzedają apteki, składy | 
apteczne. Skład główny Apteka 
Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16. i 
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- za wyraz 20 gr. d' l n 
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Warszawa, Szp taia ul 
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